
* POB.ÓR DO PIEKŁA * URATUJE NAS KRÓL! * GORĄCA NOC W ZAMBROWIE 
* UWAGA! ANTYKLERYKALIZM - polemika * KRZYZOWKA ZA MILION 

STR.5 
~;rR. 6 
1TR. 7 

R.12 
STR.16 

\ 
f 
J „ 
} , 

------------------------------------------...-.------..-------· 23 (37) 9 CZERWCA 1991 CENA 1500 ZŁ & „ ............................................................................ „ ..................... „ $ 

KAROLINA 
TOMCZYK 

STR 8-9 

KONTAKJV 

Szpital 
na ,,bangladeszu'' 

str. 8-9 

MARIA TOCKA 

Spowiedź 

esbeka 

. 
r 
' 

' • 
' 

Nie przyszedł sam. ' 
Zjawił się w redakcji z' 
kolegami. 

Nie zgodzili się na 
ujawnienie nazwisk; ani 
on, ani oni. 

Nie pozwolili na na­
grywa.nie: „ Gwarantuje ~· 
mi pani anonimowość, 1 

a chce utrwalać nasz =· 

głos?", zareagowali na . ~ 
magnetofon. t 

Na pytanie, czy zgo- : 
dzili się na rozmowę : 
tylko dlatego, by zna- t 
lazło się w niej zdanie: i; 
„Oczekiwałem na u- ~ 
czciwą ocenę swojej i 

działalności. Teraz u­
ważam, że nie była to 
weryfikacja, tylko ob­
wet polityczny i ze­
msta" odpowiedzieli, że 
nie. Chcieli tylko swoim 
doświadczeniem prze­
strzec innych naiwnych. 
Ale i on, i jego koledzy "1 

nie kryli, że zdania te 
według nich, są miarą • 
wiarygodności tekstu o 
esbekach. ' 
cd. na str. 4 
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UROCZYSTOŚCI BOŻEGO 
CIALA przyciągnęły jak zwykle ty­
siące łomżyniaków. Tradycyjną pro­
cesję w parafii katedralnej w Łomży 
poprowadził biskup Juliusz Paetz. 
Szczególny charakter miała proce­
sja w parafii Miłosierdzia Bożego, 

której trasa wiodła przez tereny 
przygotowane na spotkanie z Ojce m 
Świętym. 

DOM INICJATYW LOKAL­
NYCH otwarty został w Łomży 

przez Marcela van der ·wala z Mi­
nisterstwa Pracy Francji i wojewodę 
łomżyńskiego , Franciszka Adamiaka. 
Dom skupi instytucje zajmujące 

się popieraniem przedsiębiorczości 

(m.in. Agencję Inicjatyw Lokalnych, 
Izby - gospodarczą i rolniczą). Insty­
tucję, która powstała przy pomocy 
francuskiej i na wzór podobnych, 
działających we Francji, w sprzęt 

techniczny wyposażyła strona fran­
cuska (są już komputery, wkrótce 
także środki ł ączności), a w meble 
Urząd Wojewódzki . Wladze miejskie 
znalazły lokal i ponosić będą, razem 
z wojewodą oraz Agencją Inicjatyw 
Lokalnych , koszty utrzymania Domu . 
Dom mieści się w budynku na rogu 
ul. Polowej i Wojska Polskiego. 

NA ZAPROSZENIE POLI­
CJANTÓW do Łomży przyjechał 
komendant główny policji , Leszek 
Lamparski . W czasie spotkania mó­
wił o finansowych kłopotach resortu 
i obiecać mógł jedynie, że nie zabrak­
nie pieniędzy na paliwo do samo­
chodów policyjnych. Związkowcy po 
raz kolejny ostrzegli , że w razie nie­
korzystnych regulacji emerytalnych , 
przygotowywanych w nowej ustawie, 
z policji odejdą tysiące najbardziej 
doświadczonych pracowników. 
KOŚCIÓL MILOSIERDZIA 

BOŻEGO na lomży11skim osie­
dlu Południe, budowany od 1982 
roku, p1-zed wizytą papieża zaczął 

nabierać kształtów z wizji projektan­
tów. Szczyt kościelnej wieży zwie11-
czyl 600 kilogramowy krzyż, a nad 
głównym wejściem założony został 

witraż, przedstawiający Chrystusa. 
Zbudowany w pobliżu kościoła ołtarz 
(głównym jego elementem jest kilku­
nastotonowy piaskowiec w kształcie 

lodzi) pozostanie trwalą pamiątką 
papieskiej wizyty. 

MOST PONTONOWY 
PRZEZ NAREW (w okolicach 
tzw. starego mostu), zbudowany 
dla pielg1-zymów, przybywających na 
spotkanie z papieżem, nie pozostanie 
jednak na trwale. Narew jest rzeką 
spławną i most musi być zdemonto­
wany. 
UPADLOŚĆ 

ŁOMŻYŃSKIE 
OGLOSI LY 
ZAKLADY 

SPOŻYWCZE. Z inicjatywą ta­
kiego dramatycznego rozwiązania 

wyszli sami członkowie spółdzielni 

po zapoznaniu się z sy.tuacją finan­
sową firmy. 

PO M YSL INKUBATORÓW 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI LO­
KALNEJ zgłosił pracownik Urzędu 
Miasta i Gminy Ciechanowiec, Ma­
rek Janiak . Szczególna opieka i 
pomoc dotyczyłaby w pierwszym 
rzędzie przedstawicieli ginących spe­
cjalności 1-zemieślniczych (powroźni­

ków, bednarzy itp), których wiele 
jeszcze pozostało w okolicach Cie­
chanowca. 

SEJMIK SPÓLDZIELCÓW 
ZIEMI LOMŻYŃSKIEJ, który 
odbył się w maju z inicjatywy 
ZW PSL, krytycznie oceni ł do­
tychczasowe ustawodawstwo, doty­
czące spółdzielczości, a zwłaszcza 

sposób przekazywania majątku spół ­

dzielczego likwidowanych związków . 

Zebrani uznali spół dzielczość za 
szczególnie korzystną formę orga­
nizacji gospodarczej w przemianach 
całej gospodarki. 

PIERWSZĄ NAGRODĘ tego­
rocznych lomży11skich spotkail „Te­
atru w walizce" zdob,yl prywatny 
zespól teatralny „Klapa" z Białe­
gostoku za przedstawienie „Tymote­
usza Rymcimci", I I - And1-zej Musiał 
i Janusz Łagodziński za „Wróbelka 
Elemelka" , III - Zespól Edukacji Te­
atralnej z 'vVarszawy za „Rekreacje 
Mikołajka" . 'vV czasie dwudniowych 
spotkań zaprezentowano 30 spekta­
kli. 
PLYTĘ, DEDYKOWANĄ 

PAPIEŻOWI , pt. „Dzieil" na­
grał lomży11ski kompozytor , Bogdan 
Szczepa11ski . 

T O WARZYSTWO PRZYJ A­
CIÓ L ZIEMI LOMŻYŃSKIEJ 
CHCE D O MAZOWS ZA . Taka 
jest konkluzja listu otwartego To­
warzystwa, wysianego do Urzędu 

Rady Ministrów, odnoszącego się 

do projektowanych zmian podziału 

administracyjnego kraju. W dwóch 
z trzech opublikowanych koncepcji 
Lomża znajdowałaby się w woje­
wództwie białostockim, w jednej w 
warszawskim. 

„ D ONOSY", to tyt ul m1es 1ęcz­

nika kulturalnego, którego wydawa­
nie rozpoczął Woje wódzk i Dom Kul­
tury w Lomży. \V pie rwszym nume­
rze p1-zeważają informacje związane 
z wizytą w Lomży Ojca Świętego . 
Wydawcom życzymy, aby jedynym 
ich kłopotem bylo bogactwo zycia 
kulturalnęgo yv Lomży. 

LOM ZYNSKIE TOWARZY­
ST WO NAU KOW E im . Wagów 
wydało kolejną książkę, dotyczącą 

DYZUR ZUS W „KONTAKTACH" 

Na wszystkie pytania o em eryturach , r entach , za­

si łkach i tp. odpowiadać będą Czy t elnikom dyrektor i 

specjaliści z Oddziału Zakładu U b ezpiecze11 Społecz­

nych z Zambrowa w czasie dyżuru r edakcyjnego w 

piątek, 14 czerwca w godzimwl' ' .. 30 - 12.00. Zapra­

szamy d o r ed a kcji (Lomża. Al.Legion ów 7) , czekamy 

też na telefony (42-43, 57-11). 

regionu: księdza W itolda J emie­
li tego „Szkoły średnie i za­
wodowe w województwie bia lstoc­
kim w la t ach 1919-1939" . P ozycj f" 
można nabyć w sekretariac ie ŁTN 
im. Wagów w Łomży, ul. Sadowa 
12. 

ZAKLAD UBEZPIECZEŃ 
SPOLECZNYCH informuje, że od 
pierwszego czerwca dod atek rodzinny 
wynosi 133 tysiące zlotych , a zasił ek 
rodzin ny na dziecko ze względu na 
zwiększone normy spożycia mięsa 
66500 zł . 

SYLWIA CIEŚLIK, lekkoa­
t letka łomżyńskiej „Zorzy", która 
zwyciężyła w plebiscycie „Gazety 
Współczesnej" i Wojewódzkiej Fede­
racji Spor t u na naj popularniejszych 
spo rtowców województw, odebrała 

1 czerwca nagrodę za zwycięstwo . 

W plebiscycie wyp1-zedzi la Artura 
Gąsiewskiego ( lekkoatletyka „Na­
rew" Lomża), And rzeja Domitrza i 
J a rosl a wa Swiątk iewicza (obaj tae­
kwondo, „Zorza" Łomża) i Adam a 
Ramotowskiego ( lekkoatletyka, „Zo­
rza" Lomża). 

PIERWSZE MIEJ SCE w wa­
dze do 58 kg zajął w ogólnopol­
skim tu rnieju taekwondo, rozegra­
nym w Łomży, And1-zej Domitrz. 
P awel Choiilski (do 76 kg) był 

drugi . Część dochodów z imprezy, 
której głównym sponsorem by ły za­
kłady „Terrazyt", zostanie p1-zeka­
zana na sfinansowanie wakacyj nego 
wypoczynku dzieci w ramach „Lata 
z Solidarnością". 

LKS LOMŻA zająl t rzec i ą lo­
katę w turnieju piłkarskim rozegra­
nym w maju w Neuma rk t w Aust ri i. 
Łomżyński zespól (wyj azd po mógl 
zorganizować Urząd Wojewódzki , a 
calkowite koszty utrzymania ekipy 
w Austri i ponieśli gospodarze) byl 
pierwszym spoza Austrii i Niemiec. 
zaproszonym do udzi &.lu w tradycyj­
nym tu m ieju drużyn amatorskic h 
J edyny mecz w półfi nale imprezy 
LKS przegrał rzutami ka rnymi . Ja­
nusz Wilczewski zdobyl miano naj­
lepszego bramkarza tu rnieju . Gra t 11-

lujemy. • 
ZW LOKI ZBIGNIEWA 

WĘŻA (komunikat o j ego zagi­
nięciu publikowaliśmy kilka tygodnt 
temu) wy łowione został y z Narwi 
w Piątnicy. W pogrzebie chlopc;i 
wzi ęła udzial dyrekcja i koledzy z 
Zespo ł u Szkól Drzewnych, w który1 11 
~i" uczył . 

ZNAKI 
\ -----.. 

CZASU 

• Firma Predom 
R;adomiu rozpoczęl~Mesl 
"Ję _gm:nowych i Plast[kr 
1_ioc1skow, w które w o 
iane są oddziały p . Y 

policji (dawne zoM.6)enc 
• Zdecydowane N.' 

. k · t " iet' 
l ea CJa s l'ony radzieck', 
polską propozycję 1e1 

d?datkowego przejś ~Iw 
mcznego z Litwy c1a 
pobytu Ojca św w\01r 
Białymstoku. · 0rn 

• Dzięki obecności o· 
w Pl'~en;iyślu zako1ic/~ 
dwu1n1es1ęczna okup ~ a 
. . ł . ó a~a 
SCIO a OJC w ka1·melitó 

W • d W, • „ 1a omości" 1 1 . d . e 
ZYJbnke. omosly, że ś1·ednia 
i·o ow. w Ka ncela1·ii p 
d e n t a sięga 5 milionów nr 

"kp '! •.11 ~·ezyden ta zapewnia! 
,.:1·edma t a wynosi okolo 2 
z ł. 

• „ Sc h napsgate" nie 
w_ywo !a n a niedbalstwem 
m s te n a luych urzędui 
s twie rdzili posłowie z Ko 
N a d zwyczajnej . 

• Do t ej po1·y nie wiado 
co składa się n!\ maj 
Skarbu P a 1'1stwa i ile jes 
wa 1·te. Nie m a bowiem p 
pisów, n a podstawie któ 
można byłoby go zinwen 
iować. 

Zaprosili nas : 
• Loinży1iskie Towarzysrwo 

l..owe im . Wa.gów - na. seminarium 
to r skie z his torii (8 czerwca,godi.i 
w P racowni Naukowej, ul. Sadow 
Wykład „ Wschodnie losy Pol•ków 
głosi profeso r Adam Dobroriski. 

• Biuro Wystaw Ar1y11ymr 
Lomży - na wystawę prac lomi1i1 
; rodowiska plastycznego (poląm 

;przedażą.), która potrwado23m 
• W ojewódzki Dom Kultur 

O lsz t ynie - na XVIII Spolkani 
rnkowe „Śpiewajmy poezję" OhtlJ 
k t ó re odbędą się w dniach ~.J!ipc 
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~lSikorskiego 166 
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przy stacji PKP 

tel. 40-23 
168-941 

-murarzy­
tynkarzy 

- cieśli 

-pracowników 
ogólno-
budowlanych 

WARSZAWA 
tel. 43-26-81 

• 

TRZY PYTANIA DOaam 
LOMZYNSKI KOŚCIÓL 

W STATYSTYCE 

Wydany po raz pierwszy 
rocznik stat.ystyczny „Kościół 
Katolicki w Polsce 1918-HJ90" 
przynosi szereg ciekawych infor­
macji o kościele łomży1iskim w 
tym okresie. 

STANISLAWA JABLOŃ­
SKIEGO, p1·zewodniczącego 
Sejmiku Samorządowego Wo­
jewództwa Lomży1iskiego. 

- Jaka jest kondycja finan­
sowa łomży1iskich gmin? 

- Kondycje finansowe Sejmiku, 
jak i gmin są bardzo podobne, 
czyli krytyczne. Ludzie żyją „na 
styk'. Ustawa o samorządzie ob­
liguje gminy do zapłacenia skła­
dek. Zgodnie z uchwałą Sejmiku, 
składka ta wynosi dwa tysiące 
złotych na jednego mieszka1ica. 
Niestety, ze względu na bardzo 
niskie dochody gmin, niektóre za­
wiadomiły nas, że nie są w sta­
nie zapłacić należnej kwoty. Inne 
dokonują wpłat ratalnych. Tylko 
Nowe Piekuty wywiązały się z 
obowiązku jeszcze w ubiegłym 
roku. Wszyscy prowadzimy więc 
bardzo oszczędną gospodarkę. W 
biurze Sejmiku, łącznie z Kole­
gium Odwoławczym, pracuje tylko 
pięć osób (dla porównania, w in-
11ych województwach - dziesięć i 
więcej), a funkcję dyrektorn biura 
pełni przewodniczący. 

- Po kilkunastu miesiącach 
istnienia pojawiły się opinie, 
że sejmiki w gnmcie rzeczy 
mogą tyle, co kiedyś WRN, 
czyli uiewiele; uie tylko ze 
względów finansowych. 

- Powst.ał Krajowy Sejmik z 

siedzibą w Poznaniu. Z urz~rl11 
wchodzą do niego p1-zewodniC".tący 
wszystkich sejmików wojewódzkich 
i jeden delegat. Sejmik ten zdołał 
już z wiceministrem Wojciechem 
Misiągiem pomyślnie sfinalizować 
wypłacenie gminom należnych im 
subwencji, a t1-zeba dodać, że były 
to znaczące pieniądze. 

W Warszawie powstało Sto­
wa1-zyszenie Gmin Mazowieckich 
(zarejestrowane 27 marca). Z na­
szego województwa akces zgło­
siły: Łomża, Jedwabne, l\rliast­
kowo, Nur, Anch-zejewo, Perlejewo 
i Zaręby Kościelne. W czerwcu 
odbędzie się Zjazd Stowai·zyszc­
nia. Myślę, że wówczas jednym z 
pilniejszych tematów będzie dys­
kusja naci udziałem p1-zedstawicieli 
sam01-ządÓ\V w drugiej izbie parla­
mentu. 

- Co dalej z wotum nie uf­
ności dla wojewody F1·anciszka 
Adamiaka? 

- Nasza opinia w sprawie wo­
tum nieufności dla wojewody po­
zost.ała bez echa. Decyzja należy 
do premiera. My zaś uważamy, 
że na tym szczeblu nie wypada 
nam się pt-zypominać i p1-zynaglać. 
Jeżeli natomiast będzie jakaś do­
datkowa uchwala Sejmiku w t.ej 
sprawie, to zgodnie z Życzeniem 
delegatów, będziemy się przypomi­
nać lub interweniować w Urzęd1i" 
Rady Ministrów. 

. Diecezja Łom:tyri.ska zajmu.ie 
obszar 13 tyskcy km kwadra­
towych i zamieszkuje .i•t (<la11c 
z 1987 roku) 620 ly1'ic,:cy l11clzi 
(9~,4 proc. oclirzczo11yclt). 

Od momentu powsta.rii<L Die­
cezji w 1925 roku jej biskn pa.mi 
ordynariuszami byli: w latach 
1925-26 Romuald Ja łbrzykow­

..;ki ; 1926-19<18 Stanisław Łu­

komski; 19119-1969 Czesław Fal­
kowski; 1970-1982 Mikołaj Sasi­
nowski i od 1982 roku Juliusz 
Paetz. 

W 1986 roku Diecezja (11alc­
żąca do 1Ietropolii .•71lcilskiej) 
lic.zyła 160 parafii, 220 ośroJ­
ków sakralnych. 58 , p1111kt.ów 
katechetycznych obsługi wauych 
przez 409 księży diecezjalnych, 
24 zakonników i 216 s ióstr za­
kf•1111ych. 

W roku 1985 Diecezja była 
w krajowej czołówce powołai't 

kapła11skic h. 

.---------------------------------------------:. 

Za granicami kraju , jako 
duszpasterze i misjonarze, pra­
r11je 27 księży z Diecezj i . 

SYGNALY . • • 
W roku 1984 we mszach świ<;­

tych uczestniczyło 52,3 proc . 
wiernych , z których 26,3 proc. 
przystępowało w czasie mszy do 
kom unii. 

._ ______________________ _...._~------------
W Stawiskach t.ylko dwa 

razy w tygodniu - 1 to do 
wczesnych godzin popołudnio­
wych - czynne jest wysypisko 
'mieci. Okoliczne l<Lsy „kobyli1i­
skie" t.on;\ w śmieciach. 

*** „Wjazd i wyjazd samocłio­
dów na plac handlowy ło111ży1'1-
skiego Manhattan u powuuen 
być ograniczony czasowo - po­
stuluje nasz stały czytelnik. -
Niechże ludzie swobodnie robią 
sobie za.kupy, a nie uważają, czy 
ich nie przejedzie samochód„. 

*** Iieszka.1icy Szczepankowa 

HOLANDIA 
- wycieczki po samochody 
- duzy wybór 
- atrakcyjne ceny 

DO HOLANDII. BELGII. 
FRANCJI 

- luksusowym autokarem, 
WARSZAWA - HANNOVER 
UTRECHT - ROTTERDAM 
ANTWERPIA - BRUKSELA 
PARY2 - WARSZAWA 

USA. AUSTRIA 
- wycieczki 

TURCJA 
- luksusowe autokary 

BIURO TURYSTYKI IN- POL 
tomzo. Halo Targowo I p . 
pok. 18. tel. 56-29 w. 32 

K-639 

u bolewaji~ nad 11iekorzyst11y 111 

J?ołączeniem autobusowym ze 
Suiadowcm, st.olicą gminy. Hano 
są dwa kursy (godz. 6.10 i 8.:JO) 
i dopiero po godzinie 15-t.cj , 
kiedy urzędy już uie pracują. 

*** !\olejki po 11umerki do deu-
tysty w przychodni przy ul. 
Wyszy1iskiego w Łomży (szcze­
gólnie do pani doktor Wie­
sławy Kowalewskiej) ustawiają 
się już od piątej rano. Wszy­
stkich dziwi, dlaczego każdego 
d11ia rejestratorki rezerwują w 
kolejce dwa pierwsze 111 i<"j­
sca. 

Przy średniej krajowej aktyw­
ności religijnej 18,1 proc. Łomża 
ma jeden z wyższych w Polsce 
wskaźników - 32,4 proc. (daue 
.,, roku 1984). 

/, 223 (w roku 1987) obiekt.ów 
::-akralnych, 155 kościołów miało 
charakter parafialuy, 9 rekto­
ralny, 35 fili alny, a. 1 za.konny. 
Działały po11adto 23 kaplice. Na 
jc~den obiekt przypadało 2 812 
wiernych. 

W lekcjach religii w szkołach 
1wzestniczyło 98, 7 uczn iów (w 
podstawowych - 99,3 proc.). 

WNOWOGR~I 
dnia 24 maja 1991 r. uruchomiony został 
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artystycznych i ludowych 

z całego kraju 

K- 122 

3 



4 

dok01icz. ze str. 1 

Wszyscy byliśmy młodzi . Mó­
wiono nam wtedy, że nasza 
służba, to „profilaktyczne za­
bezpieczenie państwa", że celem 
nadrzędnym jest dobro narodu, 
że my będziemy się przyczyniać 
do usuwania nieprawidłowości i 
anomalii. Wierzyłem w to. 

WstApiłem do SB w okre­
sie, kiedy cała Polska rozpły­
wała się w sz~zęściu i, nie wie­
dząc o tym, żyła w dobrobycie 
za pożyczone pieniądze. Cieka­
wiła mnie praca, która wtedy 
szumnie nazywała się kontr­
wywiadem. Poza tym istniała 
szansa na szybsze otrzymanie 
mieszkania. Istotnie, mieszkanie 
otrzymałem już po roku. Za­
rabiałem od razu dwa, może 
trzy razy więcej niż nauczy­
ciel. Inne przywileje? Darmowa, 
specjalistyczna opieka lekarska 
i leki, tańsza stołów ka z cało­
dziennym wyżywieniem, prawie 
zawsze premie. 

byłoby sięganie po informacje 
zdobyte przez kogoś z rodziny. 
Czy księża byli informatorami? 
Nie mogę powiedzieć ani tak, 
ani nie. Ale niech pani tego 
nie pisze, niech pani to skreśli. 
Moim obowiązkiem było do­
trzeć do każdego proboszcza, 
wikarego, duchownego i z nim 
rozmawiać. Przy którejś wizycie 
zanosiłem koniak lub bombo­
nierkę. 

Swoje obserwacje i informa­
cje przekazywałem przełożonym 
w notatkach lub raportach. Nie 
zawsze moje opinie były zgodne 
z oczekiwaniami. Prawda o od­
czuciach społecznych wcale nie 
zawsze była dobrze widziana. 

W miarę upływu czasu pry­
skały ideały. Zorientowałem się, 
że moja służba, zbierane przeze 
mnie i kolegów· informacje są 
wykorzystywane do rozgrywek. 
Wszystko było jedną wielką ma­
nipulacją i grą, a ja, a my, funk­
cjonariusze SB, małymi pion­
kami na wielkiej szachownicy. 
Kiedy to było? N a początku 
stanu wojennego. Dlaczego nie 
odszedłem wówczas? Z kon­
formizmu. Niestety, taka jest 
prawda, człowiek przyzwyczaja 
się do łatwiejszego życia. A i z 
pracą gdzie indziej, po odejściu, 
mogłoby wcale nie być łatwo. 

Ostatnio pracowałem w Wy­
dziale IV. „Czwórkę" intereso­
wał kler, grupy wyznaniowe, 
organizacje i stowarzyszenia ka­
tolickie. 

Moja praca polegała na zbie­
raniu informacji ważnych , zna­
czących w danej chwili. Przy­
kładowo rząd przymierzał się 
do wprowadzenia podwyżki cen, 
do jakichś zmian politycznych, 
do nowej ustawy. Ja musiałem 
zbadać w środowisku nastroje, 
zorientować się, jak ewentu­
alne zmiany będą przyjęte, czy 
wywołają niezadowolenie, czy 
uzdrowią sytuację. 
Każdy ksiądz znał bardze 

dobrze swoje środowisko. Kon­
takty z księżmi były powszechne 
i mkogo nie bulwersowały. Były 
to normalne rozmowy, wymian a 
poglądów. Fakt, że można było 
na siłę zrobić z księdza wroga., 
ale niczemu to nie służyło, bo 
następnym razem nie chciałby 
w ogóle rozmawiać. Wiedziałem 
o różnych „grzechach" księży, 
ale w pracy tego nie wykorzy­
stywałem. A wszystko przecież 
można nagłośnić lub wyciszyć. 

Po stanie wojennym Kościół 
stał się areną polityczną. U ak­
tywniał się też w czasie wy­
borów. W jednej parafii był 

Nigdy nie otrzymałem pro­
pozycji wykonania działa1i bez­
prawnych. Ale zdarzały się po­
dobne wypadki. Kolega dostał 
polecenie napisania protokołu, 

konflikt między proboszcze111 
a wiernymi. Ludzie zagrozili 
wtedy, że nie pójdą do wy­
borów. Starałem się zapobiec 
bojkotowi. 

Kiedyś, żeby udowodnić, czy 
księża praktykują, czy nie, mu­
sieliśmy uczestniczyć we wszyst­
kich mszach świętych, we wszy­
stkich kościołach w wojewódz­
twie. Nagrywaliśmy niektóre ka­
zania, ale nie wszystkie i nie za­
wsze. Nie korzystałem z prywat­
nych informatorów. Nieetyczne 

bądź relacji z wydarzenia, w 
którym wcale nie uczestniczył. 
Chodziło o polityczne wystą­
pienie, które miało miejsce w 
muszli kon,certowej w Łomży. 
Wydział Sledczy dysponował 
pełnym nagraniem tej imprezy. 
Otrzymywałem konkretne za­

dania. Czasami domyślałem się, 
na czyje polecenie pracuję. U wa­
żano, że my zbieramy tylko 
negatywne opinie o ludziach. 
To nieprawda. Często w wy­
niku naszych informacji ludzie 
awansowali. 

Pamiętam akcję „Popiełu­
szko". Otrzymaliśmy sygnał , że 
zaginął. Jeździliśmy po woje­
wództwie. Szukaliśmy, rozpyty­
waliśmy ludzi. A potem cz uli­
śmy się jak durnie! Choć tak na 
dobrą sprawę wiedzieliśmy, że 
nikt nie jest w stanie popełnić 
takiej zbrodni bez wiedzy góry. 

Poprzednio ludzie wł d 
chodzili do kościoła za zy ni 
tych, którzy uczestn· Wal:z 
. . t I k . . iczyh 
sw.1ę. ~c 1 '?sc1elnych. M . 
dz1ehsmy, ze ich rodzi ~ ~v1 
na niedzielne nabożen~YlJezdi 
• I fi" s wa d mnyc 1 para 1. Dziś c· k , 
kiedyś zwalczali wiarę 1'. d·tori 

. l ł ,s1ezą p1erwszyc l awkach. 
Działalność podzien11· . 'cl . . a ww Jewo ztw1e me stanow' ł . 

nego zagrożenia. Spor~da• za~ 
natrafialiśmy na jakie· i

1
czn1. 

k .. k. d s ll ot~ 
s1ąz ·1 z rugiego obie u 

to wszystko . Jedynie pr ~ 
. d k . zec11vk 
Je nem u . ·s1ędzu wszczęto 
stępowa111~ prokuratorskie 
wygłoszenie kazania 111· 

1 

. I ł . ezgod nego z 1c eo og1ą państwa F 
t · · rag 

lm ełn i~ agrama owej homilii Zba 

az się w teczce tego pro 
szcza. 

J(artoteki innych ks' . 
(wzor~ .dr~1k?w pochodzil~ęz 
!at p1ęcdz1es1ątych) zawiera! 
ich dane personalne inforii . . . 

1 
• 1ac1 

o zm1e111onyc 1 parafiach 
d~inie, cl~i~łalności polity~znre 
C1 bardz1eJ z~~ngażowani bi· 
przez nas m w1g1\owani. Zajm 
~vał się tym wydział obserwac 
1 n~słuchu . '.V sumie to str 
sz111e skomplikowana machin 
Jeżeli ktoś się naoglądał filmoi 
i wydaje mu się, Że tajnia 
samodziel nie od początku d 
k?1ica roz~zy~rowuj~ sprawę, t 
me ma pojęcia o lej całej zloi 
nej kontroli obywateli. 

Podsłuchy? Pracowalem 1 

wydziale operacyjnym, a po 
s łuchami zajmował się pio 
techniczny. My otrzymywal~m 
t.ylko sygnały, które sprawdz 
liśmy. Każdy sam clecydowal 
tym, jaka informacja ma d 
rakter polityczny. Były dano; 
k tóre docierały i ginęly. Ni 

wykorzystywałem ich. Czasa 
tylko zastanawiałem się, ja 
słowo rozmija się z czynem. 

Nie awansowałem za jaij 
szczególne zadania, za to, Że!i 
wykazałem . Awans był oblig 
toryjny, wynikał z przepisow. 

Z ideałów , z którymi priysz 
d iem do służby nic nie zostal 
l\loim największym sukc~ 
jest to, że odszed łem. O<le1 

cli cia lem wcześniej. Czeka!'. 
t.ylko na osiągnięci e uprawhlt 
c

0

n1eryt.al11 ych . Odejście pn. 
śpies~ył a · negat.ywna .wcryH 
cj<t. Oc:.1ekiwałem - 1 na ~y 
mi bardzo zależy, żeby panil 
napisała. - na uczciwą ocen 
moj ej dzia.łalności. Teraz "''. 
ża111 , że nie była to weryfi~aq 

I. 'I! t.ylko odwet po 1tyczn) 
1;1sta. Jeden z kolegów us~ysz 
że powinniśmy być wdzi~z~ 
że nas nie wieszają. 1101 , 

łedzy z Wydziału IV,, kto. 
· · 1 · · . I I< 1:11· B1sko~ iwroCJ l s1ę CO U , . 

• (IS\11 
1, prośbą o wydar11e ~ 

· · · ·epresJono~ czen1a, ze me t . 

księży zost.ali pozytywnie 
1

1 · • . k vsla ryfikowani. Ja nie ·orz. 
"I: takiej pomocy. 

S ł . (· i·L W\'111' 
, :.litC IOWl\ICa •WS .<L '' ' J 

. · k" 5padlv. 
1110110 figury, p110~1 f1 · kci·o;ian 
:-;ą nowe: 111 loc z1 un ie 1~ 
sie, których ł at.wo hęclz, cti 
11ip11 lować. Zasacl_y gr)i ni; 
za acly polityki 1 mec~akt 

. · . ł · b (. kkołw1e 
dz1ala111a s uz Ja t h' 
s ię one nazywały) p~zo~:l~j.1 
zmian. Gra toc~y si~ spait 
wiem, że pionki znoW 
pierwsze. 

MARIA TOCK· 
Fot. Gnbo1· LorinczY 
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L 5 210 tysięcy ludzi, m unistycznego, śmiali się z tego i Kazachstanu . z siedmiu do kor­
·~lonych jesienią 1940 oponowali, a w niektórych pułkach pusu Andersa dotarłem tylko ja i 

we~ wiosną 1941 r., także (Piotr Sułek w Woroszyłowgardzie, Jan Kozłowski". 

pracy jednakowo: kolbą karabi~u, 
normami i propagandą: „Kazde 
uderzenie łopatą, siekierą, to ude­
rzenie we wroga, we wrednych 
faszystów". 

I'· I • , k' a· ł Józef Derejko w Kirowogradzie) o większym szczęściu może mó-
Lomzyns iem, la o- występowali zbiorowo z żądaniami wić grupa ludzi pochodzących z 

~ockiem, Suwals~ie(m do odesłania do domów, bo oni nie Grajewa i okolic, która uciekła 
" Cze1·wone1 rocz- są Ukraińcy, ani Białorus1·ru· . I<GB ( ~ k · eh I m) z Arrnll '! . P• „y ryci w wagona węg e 

Nie ma wspomnień, w których 
nie byłoby mowy o głodzie, szkor­
bucie i tyfusie dziesiątkujących 
ludzi. Pozostałych przy życiu naj­
częściej wywożono poza Ural, do 
budowy domów i fabryk. Tam, do 
normalnego ubóstwa życia obozo­
wego, doszły mrozy, sięgające do 
minus 55 stopni Celsjusza. „Zimą 
z 1942 na 1943 wykończyli nas w 
Ulianowsku i Złotouście w siedem­
dziesięciu procentach (A. Gągoł)". 

'k' 1918-1919), jest c1ą- zabierało ich w nocy, a dowódcy więzienia czelabińskiego; z ośmiu 
0

1
1 1 nieznany. Wymaga ogłaszali o przenoszeniu buntowni- do armii Andersa dotarło pięciu . 

g e • , . , ków do innych pułków . Zaniechali Nie lepszy los spotkał żołnierzy 
badan. i wyJasn1en. k" d · oporu, ie Y o grozącym nie- wtrąconych, po wybuchu wojny z 

Niewielu z tego pobor~ bezpieczeństwie zaczęli ostrzegać, Niem cami, do obozów pracy. Ich 
wróciło do kraju. G1- zachowując dużą ostrożność, życz- rozbrojenie przebiegało różnie, ale 

poli na różnych frontach, liwi , młodzi wiekiem oficerowie najczęściej tak, jak opisują Stani-

~~ przede wszy~tki~ ~ radzieccy. sław Kraska z Suwałk i AlekSander 

W)'ęzieniach radz1eck1ch l Do w1·ęz1·en' Gągoł z zamojskiego: „Nasz pułk 
rozlokowany był w Lipeck'"ll, obł . 

w obozach pracy. woroneska. Po śniadaniu, a było 
Pobór miał odgórnie i obozów pracy to pod koniec czerwca, staliśmy 

ustalony ceren1oniał i na w pełnym uzbrojeniu, gotowi do 
Do armii polskiej 

całym obszarze . wschod- Nieznane i trudne, bodajże w wymarszu na ćwiczenia. Przyszedł Na przełomie lat 1941-1942, w 
1 k h zarysie, do od t worzenia są losy oficer i kogo wyczytał, ten wycho- związku z umową londyńską, stwo-

ulch ziem p o s lC S „w_y- uwięzionych przed i po 22 czerwca dził z szeregu. Wyczytał samych rzyła się możliwość przejścia do 
zwolonych" przez owie- 1941; wiemy, że niewielu z nich Polaków. Pozostali odeszli, a nam formowanej armii polskiej, co da-
tów, P.rzebiegał jedn~- dostało się pod koniec 1941 r. nakazano zdać cały ekwipunek; wało nadzieję przeżycia. Niestety, 
kowo: zegnano przemo- i wiosną 1942 r . do korpusu wszystko zdałem, zostałem tylko niewielu mogło z tego skorzystać, 
w!eniami, kwiatarni i z gen . Władysława Andersa, dzięki w gimnastiorce" . „z Borysochlep- ponieważ układ nie przewidywał 
orkiestrą odprowadzano zaciągu do tego wojska poboro-„-------------------------------. wych, wcielonych do Armii Czer-
na dwor ce. W mia- wonej z terenów polskich. Skorzy-
stach, gdzie krzyżowały stali z tych możliwości odsiadujący 
się szlaki kolejowe , za- Pobór w więzieniach wyroki i ci nieliczni , 
mykano pobor owych w co ryzykując życiem, bo w myśl 
wagonach towarowych (w prawa byli dezerterami z armii so-

k k" wieckiej, uciekali z obozów pracy, 
Białymsto u „w ta un dO by się dostać do oddziałów (bądź 
eszelonie 31 października placówek kontaktowych) korpusu 

1940 r . znalazło się nie organizowanego przez gen. Wła-
mniej niż 2 tys. ludzi") dysława Andersa. Natomiast dla 

1 pod konwoj e m czer- wielu innych kończyło się to tra-

wonoarmist ów rozwożono gicznie, nawet utratą życia, o 
c:zym pisze w swych wspomnie-

po pułkach o d Włodzi- 11iach pułkownik Józef Wilczyński 
mierza p o Tobolsk l od "· Warszawy: „Na początku wrze-

Archangiełska po Kau- ś11ia 1941 r. na froncie odesskim 

kaz. Najczęściej jednak: doszły nas wiadomości o formo-

trafiali na ter en y połud- waniu wojska p olskiego w ZSRR. 

niowo-wschodniej U kra- J a n Czarniecki (ze wsi Radziwiłka, 
pow. augustowski), żołnierz 199 

iny, gdzie były najwięk- batalionu łączności , zdradził chęć 
sze zgrupowania różnych przed ostania się tam. W nocy za-wujsk. .._ ________ ___________________ • brało go NKWD i ślad p o nim 

zaginął" . 

W koszarach układowi zawar temu w Londy- ska - p isze A. Gągoł - przerzucono Z ta kimi r et.orsjami nie spoty-

Wyiywienie mogło wydawać się 
do>tatnie -1la ludzi radzieckich , 
iyjących w nędzy, ale nie dla 
Polaków, co dobi tnie wyraża -
opisując pierwszy dzień w kosza­
rach - Franciszek Jusiel z Białej 
Podlaskiej (podaję obecne miejsce 
zamieszkania i relację niejako wy­
rai~ją:ą wypowiedzi innych) : „Po 
kąpieli dano nam worki ze znoszo-
1.1y~ ubraniem, cuchnącym jakimś 
sm1erdzącym proszkiem . Wkłada­
Iem na siebie wąskie, dr elichowe 
s~odnie, bluzę „dzierżynkę" za­
p.ir aną z boku, czarne owijacze 
s1t; ,;ające do pół łydki i głowę 
Priykryłem bucliom1ówką ze szpi­
kulcem s · . · POJrzałem w lustro 1 
Priyponmiała mi si„ męka P a1i.ska d . „ t 

g yz byłem podobniutki do Ju-
da.sza; popłynęły m i łzy z oczu i 
Posze~łem do s:.:~regu" . 

Wyzywienie - jak p i::.ze on i inni 
- było podłe; do znuclzerna :m szone 
ryby z czarnym gorzkim chlebem 
na ob" I ' · iacy ro:.:got0wana ryba lub 
inne zaw· · 
I ' ies1ste zupy, przyp rawiane 

s onecznik li . · ową o wą, a n11ęso bar a-
nie lub woł d . . . owe o sw1ęta. l'vl ęczące 
I Ptiykr b 
ci e yły musz try, w t ym kłu-
e manekino' . d ł . . ora w az o og up1erua 

k. z nudne i obraźliwe dla Pola-
ow zaję . . 

Pol't cia polityczne, na k tórych 
t rucy m . ·1· 

Pan· owi 1 o wyzwolen iu od 
ow burż . . 

ziem ' UJow, pop ów i księży 
"' zachodni h dieiu' <: oraz o zaprowa-

u tam d k . Rekr . ostat u 1 kultury. 
uc1 z lych . . • . d . 

repres . ziem, ruesw1a 01n1 
YJnego działania reżymu ko-

nie , pomiędzy rządem polskim a nas do Masłowki , gdzie przygoto- kali się „zamknięci" w str ojba tach; 
Moskwą. Taki przypadek opisuje wywano jednostki na front. G d y zgłaszali się z prośbą o skie1·0-
wspomni any wyżej Józef Derejko z ładowal iśmy się d o wagonów, za- wanie do wojska, pisali raporty, 
P isza: rządzono zbiórkę w dwuszeregu na k tóre nie otrzy m ywali odpowie-

„Zostałem aresztowa ny na poli- i padły słowa kom endy : „P olacy dzi , a w rozmowach zbywano ich 
gonie na rozkaz przywieziony przez z zachodniej Ukrainy i Białorusi, ogólnikami w sensie: „Jaka różnica 
kuriera . Siedziałem na słońcu pod wystąp!". Podobnie polecono nie- - p olska armJa czy sowiecka -
wycelo wanym karabinem pilnują- którym Białorusinom i Uk1·aińcom. jednego wroga będziemy bić" . 

cego mrue żołnierza przez t rzy W osobnych narodowościowo gru- Od roku 1943 t.akich utrudnień 
godziny, a ćwiczący na placu bali pach powróciliśmy d o koszar, gdzie nie mieli już Polacy z obozów 
się na wet na mrue spoj rzeć. O po zdaniu broni, idąc kolejno, kła- pracy, zatrudnieni w fabrykach , 
winie swoj ej dowiedziałem się na dliśmy na osobne gromadki hełmy, tartakach, na stacjach przeładun-

rozprawie sądowej, gdzie spotka- pasy i każdą część nowego umun- kowych itp. Poczynając od maja 
łem się z sześcioma aresztowanymi durowania. Rzucono nam sta re, t ego roku całymi grupami byli 
wcześniej kolegami. Nie było tam zużyte łachmany, nakazując usu- kierowani do Sielc, nueJsca or-
mowy o naszej niechęci do służby nąć z nich znaki woj skowe. Tak ganizowania dywizji kościuszkow-

w armii radzieckiej - jakby sami przebranych o dstawiono do Woro- skiej . 
sędziowie bali się o tym mówić neża za druty, gdzie sformowano Z całego jesienno-wioseru1ego 
- natomiast zarzucano nam sianie stroj-bataliony nadzorowane przez p ob oru niewielu powróciło p o za. 
wrogiej propagandy o Związku Ra- wojsko" . ko11czeniu wojny d o kraju. Nie 
dzieckim , dokumentując to przeję- Rozbrojonych w różnych puł- możemy odpowiedzieć, ilu z nich 
tymi lis tam i, pisanymi przez nas do ka ch grupowano w obozach, two- zginęło na frontach , a ilu w 
rodzin. Mnie, dodatkowo, za spa- rząc „Wojenno-Stroi tielnyje Bata- sowieckich więzieniach i różnych 
lenie wizerunku Stalina; wówczas liony" , zwane w skrócie strojba- obozach pracy. Z wypowiedzi prze-
przyporrmiałem sobie skręconego w tarni. Ich ~adanie , to praca na kazywanych w relacjach (piszą: 
gazecie papierosa i Rosjanina krzy- rzecz frontu, a więc: zaopatrzenie z trzydziestu wziętych powróciło 
czącego: „Ty palisz St alina !" .(Ja w sprzęt, w uzbroj enie i Żywność , trzech, z ośmiu dwóch, z pięciu 

wówczas odpowiedziałem: „To nic , budowa umocnień , schronów i po- jeden) , z prowadzonej kartot eki, 
już palą się wąsy" ). Otrzymali- mieszczeń „ziemianek" dla wojska; z analiz p orównawczo-statystycz-
śmy, jak na t,:imt.e czasy, łagodne przy wycof.ywa niu się demontaż li- nych dochorlzą d o ustaleń (na 
wyroki : od 5 do 12 lat ciężkiego nii komu nikacyjnych i fabryk. Pra- razie hipote tycznych) : na tysiąc 

więzienia, co hyło równoznaczne z cowali na froncie, gdzie bezbronni wcielonych - powróciło około dwu-
przeżyciem kilku miesięcy. Nie wie- ginęli od kul wroga, jak i swoich, stu. 
dzieliśmy, dlaczego po pięciu mie- a ponieważ przy tym zdarzały się 
siącach kiszliii.skiej ciurmy (okolice i dezercje, więc bataliony nikły 

Baku) , cokolwiek nas odka1m iono, w oczach . Wtedy ogłaszano ich 
przebrano i z odpowiednimi do- rozwiązanie, a pozostałych przy 
kumentami wędrowaliśmy tysiące życiu, fizycznie i psych icznie wy-
kilometrów wyznaczoną etapami kończonych kierowano do obozów, 
trasą: z Kaukazu przez Syberię do gdzie „zachęcano" do wydajnej 

Autor prosi osoby, które 
wówczas zostały objęte po­
borem, o nawiązanie z nim 
kontaktu: dr Leon Antoni Su­
łek, ul. Unicka 7 m. 22, Lublin 
20-126. 
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SĄSIEDZTWO ROŚLIN 

Oddziaływanie korzystne 
• mardtew na. cebulę, szczypio­

rek, por, groch, fa.solę karłową, 

sałatę, 

• pomidor, skorzonera, soja, 
rzodkiew, szpinak, szałwia, koper 
(młode 

rośliny), len, rozmaryn, bylica, 
truskawka na marchew, 

• mięta na kapustę, brokuł, 

fasolę, groch, 
• mniszek lekarski na drzewa 

owocowe, 
• morwa na winorośl , 

• naparstnica na drzewa owo­
cowe, kapustne, ziemniaki, dynię, 
pomidor, rzodkiewkę, 

• oberżyna na fasolę i stonkę, 
• ogórecznik na pomidor, tru­

skawkę, dynię, 

• owies na marchew, morele, 
• pietruszka na pomidor, fa­

solę, szparag, groch, rzodkiew, ce­
bulę, ogórek, seler , szczypiorek , 
truskawkę, róże, 

• pokrzywa na pomidor, zie­
mniak, drzewa owocowe, zioła, 

próchnica, 
• pomidor na marchew, szpi­

nak, agres t, 
• por na cebulę, fasolę karłową, 

sałatę, seler, burak, marchew, 
• cebula, fasola, czosnek; nagie­

tek, aksami tka, pokrzywa, nastur­
cja, szczypiorek na pomidor , 

• rozmaryn na 1narchew, kapu­
stne, 

• rumianek na kapustne, ce­
bulę, czosnek, miętę, pszenicę. 
Oddziaływanie nie korzy-

stne 
• marchew na kapustne, 
• mieczyki na groch, fasolę, 

• mięta na mrówki, mszyce, 
bielinka kapustnika, 

• pomidor, ziemniak, owies na 
morele, 

• ogórek na ziemniak, pomidor, 
truskawkę, zioła aromatyczne, 

• orlik na motylkowe, 
• orzech włoski na ziemniak, 

pomidor, lucernę, jabło1i, 

• osiroże11. polny na pszenicę, 

• pomidor na kapustne, rzod­
kiewkę, ziemniak, bób, groch, ogó­

rek, koper włoski, morele, orzech 
włoski , porzeczki, 

• pszenica na dereń, wiśnie , so­
snę, tulipany, mak, klon, ostrożeń , 
polny, dzwonki, 

• rdest ptasi na rzepę, 

Oddziaływanie wzajemnie 
korzystn e 

• mięta na rumianek i po­
krzywę, 

• ogórek na drzewa owocowe, 
fasolę, groch, kapustn e, kukurydzę, 
seler, sałatę, słonecznik, burak, 
pietruszkę, cebulę, 

• pomidor na pietruszkę, szpa­
rag, seler naciowy, kapustę wcze­

sną, sałatę. 

Franciszek ZIEMSKI 

Z Kanclerzem Unii Re­

stytucji Monarchii, STA­
NISŁAWEM MASZTANO­
WICZEM, i·ozmawia D a­

riusz Cychol. 

- Czy nie sądzi Pan. że 

w dzisiejszych czasach mo­
narchia jest anachronizmem? 

Przecież faktycznie szlachta 
nie istnieje.„ 

- Jakże nie istnieje?! Istnieje! 

Istnieje i arystokracja, i szlachta. 
Poczynając od tych, którzy mo­

gliby, choć tego nie czynią, używać 
tytułów książęcych i hrabiowskich, 

aż do tych ~tórzy, choć dziś z~bo­
żali , w zaściankach łomżyński ch , 

ciechanowskich, siedleckich, ostro­

łęcki ch pamiętają o swym herbie, 
o szlacheckich i rycerskich trady­

cjach swych rodów. Mało tego: 
zauważyć można swoistą tęsknotę 

za czasami szlacheckimi. Czyż na 
pierwszych stronach gazet nie czy­

taliśmy ostatnio wielkich nagłów­
ków, kto otrzymał angielskie szla­

chectwo? 
Z drugiej strony: czy monarchia 

to tylko szlachta? Czyi stan mie­

szczański i chłopski nie mają prawa 
chcieć powrotu monarchy? Zwła­

szcza, Że władcy Polski otaczali 

swą opieką wszystkich poddanych . 
Przypomnijmy Kazimierza Wiel­

kiego - króla chłopów . Jesteśmy 

w Unii Restytucji Monarchii prze­

konani o tym, że odtworzenie 
monarchii w Polsce da korzy­

ści wszystkim stanom: szlachcie 
i chłopom, inteligencji i robotni-
kom'! · 

- Ale przyzna Pan, że nie­
wielu opowiada się głośno za 

powrotem króla? 
·- Słusznie pan mówi : „gło­

śnei''. WielU jest tych , którzy są 

w duchu zwolennikami monarchii , 

Jubileusz 

1 czerwca minęło 45 lat od 
wpisania do rejestru pierwszego 
czytelnika w pierwszej po wojnie 
bibliotece publicznej w Łomży. 

J ej organizowaniem zajął się 

Inspektorat Szkolny. P ewna 
liczba książek pozostała ze 
zbiorów bibliotek łomżyńskich 

sprzed 1939 r., księgozbiór 

wzbogacali również mieszkańcy. 

W ten sposób, na początek, 

zgromadziła około 3000 wolumi­
nów. Bezpośrednią pieczę nad 
nią powierzono Toma.Szowi Ple­

bańskiemu, kierownikowi Szkoły 
Podstawowej nr 4, która stała 
się jednocześnie j ej pierwszą sie­
dzibą. 1 czerwca 1946 r . biblio­
teka rozpoczęła wypożyczanie 

książek łomżyniakom. Do ko1i.ca 
roku zarejestrowała 487 czytel­

ników. 
W 1947 roku otrzymała na­

zwę Powiatowej Biblioteki Pu­
blicznej . Kierownikiem placówki 

została Wanda Sypniewska, na­
uczycielka z „czwórki". Nie­
bawem, z inicjatywy Zarządu 

Miejskiego, w marcu 1948 roku, 
powstała Miejska Biblioteka Pu­

bliczna na wyłączny u~:,-tek 

łomżyniaków, co pozwoliło Bi­
bliotece Powiatowej zająć się 

organizowaniem sieci bibliotecz­

nej w powiecie. Już w I półro­
czu 1948 roku miała 34 punkty 

biblioteczne na 165 w całym 

województwie białostockim . 

W 1955 roku łomżynskie bi-

którzy opowiadają się za warto­

ściami z monarchią związanymi , 

lecz głośno tego nie mówią. Nie 

mówią, bo taką sytuację wytwo­

rzyły minione dwa wieki. Gdy 200 

lat temu Rzeczpospolita traciła 

niepodległość, .patrioci spoglądali 
z nadzieją na Francję, burząc4 

właśnie monarchię. Na rewolu-

cyjną Francję republika1iską. Po­

tem, przez ponad sto lat walk o 

niepodległość Polski, trzeba było 

walczyć z państwami zaborczymi , 
monarchiami. Czyż więc w latach 

międzywojennych mogła w Polsce 
zaistnieć monarchia? Tym bar­
dziej, Że ogromne wpływy miały 
wówczas nurty lewicowe, bądź w 

swej genezie z lewicą związane. 

A czy koncepcjom odtworzenia 

monarchii sprzyjały lata po Il woj­

nie światowej, lata ostrej, wręcz 
terroryzującej propagandy komu­

nistycznej, a więc i antymonarchi­

stycznej? 
- Czy w dzisiejszym świecie 

mają jeszcze i·ację bytu warto-

z książką 

blioteki , Miejska i Powiatowa, 
zostały połączone. Do 1957 roku 
w Łomży powstało 7 filii , w tym 

„dziecięca" . 
Powiatowa i Miejska Biblio­

teka Publiczna miała najbogat­
szy i najcenniejszy księgozbiór, 
w tym monografię „Dawna i te­
raźniejsza Łomża" Leona Rzecz­

niowskiego (186lr.), „Dawna 
ziemia łomzy1i.ska" Glogera 
{1876 r.), „Kalendarz łomży1i.­
ski na rok przestępny 1904", 
książki o Łomży w j ęzykach ob­
cych . Od 1948 roku Biblioteka 
udostępniała czytelnikom także 
czasopisma. 

Oprócz upowszechniania 
księgozbioru , Biblioteka już od 

pierwszych la t powojennych 
prowadziła działalność kultu­
ralno-oświatową, której głów­

nym celem była popularyzacja 
książki . Służyły ternu, m.in., 
wystawy książek. Pierwsz,ą zor­
ganizowano z okazji „Swięta 

książki" w 1948 roku. Wielka 
wystawa odbyła się 8 maja 1949 
roku, z braku odpowiedniego 

lokalu, wzdłuż ulicy Dwornej w 
Łomży. Inną formą popularyza­
cji literatury były także liczne 
konkursy czytelnicze, spotka­
nia z pisarzami, dziennika­

rzami, ludźmi t eatru, naukow­
cami. Czytelnicy spotkali się 

m.in. z Melchiorem Wa1i.kowi­
czem , Pa. wł em .1 asienicą, J e­
rzym P utra.m ' n tem. 
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ma es ytucJ1 Moona b" 
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z mysią o b udowie now 
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rale, a opartego na wzoi· , 
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z p rzesz osc1. 
- Tak , opartego 0 wspani I 
I k. d . ae, 

po.~ 1e ~~a. ycJ~ Rz~~zypospolitej 
K1 olewskieJ. .I uz dz1s Unia st 
• • ara 

się ~tworzyc warunki, aby spoi~ 

czenstwo mogło zrzucić krępu ' , 
. k .. JąC) 
JC gorset ·oncepCJI republikańskidi 

i ujawnir swe prawdziwe oblicze: 
monarchistyczne, wierne Królowi. 

W ten sposób Unia zbliiy się 
do swego głównego celu: powrotu 
monarchy na tron. 

- J est P an, odnoszę wraże­

nie, optymistą? 
- Tak. Pragnę jednak podkre­

ślić, że uzyskanie oczekiwanych 
przez społeczeństwo pozytywnych 
rezultatów, tak w sferze moralnej 
narodu, jak i poprawy stanu gos­
podarki kraju, możliwejestdopie 

przy innej organizacj i pa1istwa„. 
- P rzy monarchii? 
- Oczywiście . 

- Dziękuję za rozmowę. 

Lomży1i.ska biblioteka me 

ograniczała się wyłącznie do 
form pracy ogólnie przyjęlycn. 

Z upełnie nowatorskie wprawa· 
dziła Helena Czernekowa, kieru· 
jąca Powiatową i Miejską Biblio­
teką Publiczną w latach 1951· 
- 1972. Za jej sprawą odbywaly 
się tu seminaria doktoranc~e, 
sesj e popularno-naukowe, uka· 
zywały się wydawnictwa o re­
gionie. W lis topadzie 1966 roku, 
z inicjatywy i z udziałem prof. 
Witolda Doroszewskiego, wla· 
śnie w Łomży, po raz pierwszy 
w Polsce powiatowej, powstal 
przy łomżyńskiej Bibliotece~ 
warzystwo K ultury Języka; 
1970 - Polskie Towarzystw 
Historyczne pod patronate 
prof. Stanisława Herbsta, 2• 

w 1973 Towarzystwo Literac~ 
im. Adama Mickiewicz~, P 
opieką prof. Juli ana I<rzyzanolf 
skiego ... Pomniki Jakuba Wal 
i Zygmunta Glogera sta.~ę· 
także z jnicjatywy pracownt 0 

Biblioteki. . rÓllJ 
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e 1966 roku, 
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>kiego, wla· 
raz pierwsi) 
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Towarzystw 

patron ale 
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·ubliczne] 
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biblioteki 

nln 423 tys: 
Jrawie 13 ~l 
~ewodztwie 

od wzgl~ , 
1 oraz il 
siążek Lo. 
. . ew kra) 
1ejSC .. 
i). N aileP': 
żyniacY eh 
viata. ( ga 

1 orzata, 18-letnia 
Nia g 'anka zakochała 
żyn1< ' 

loll1 Wojtku z Za-
się w Odległość nie 

browa· . p 
J)I ·ia u czuciu. ro-

groz1 . 
za stało się n11eJ-
bJe111e1n • t 

5 
otkaii. Ale i na o 

sce ~ Wo,1 tek znalazł 
k licu .i w o • . 1 G 'b· przyJacie , rze-oso . . 

sp dał mu klucz do 
gorz, . k· · 'ego 1n1esz an1a. 
5WOJ * * * 

I 
. veJ· soboty młodzi zako-

~ ajOI . z b . . mówili się w am rowie. 
chatu n · , 't k czekał na dziewczynę na 
\\OJ e 'Przyjech ała. Pokręcili 
dworcu. · . , . 
. t ochę po m1esc1e, po czym 

się f do mieszkania Grzegorza. 
posz 

1 
darza nie było. Zastali 

Gosp o · 1 
t ]·ego szwagra. z ko egą. 

za .o ki „ , T . rzecl nocnym · nem w uz p „ . . 
telewizji pojawił ~~. g~sp~~rz. 
Siedzieli, rozmaw1 ,~· Fz_e

1 
· .n ':' 

Ojca eh rzes tn ego . · 1 1~1 J u z 
"· zaczo l gdy około polnocy 
się ' ' 'i ' . . . 

legło się puka111e do drzwi. roz .
1
. . . 

W progu pojawi 1 się. me~p.o-
dziewani i nieproszem gosc1e: 
,Ogór" z „I<aflakiem" ~ zn~n i 
pozostałym tylko z w1dzema. 
Obaj d~brze „ wc::ięci". ł-.fałgo­
rzata, jedyna kobieta _w tym t~­
warzystwie , natychmiast zwro­
cila i~h uwagę. „Ogór" oznajmił 
wwc krótko: „No, laleczko, szy­
ku] dupę". U znali to za Żart. 
~lalgoiZctla nie poczuła się za-

grożona. Przecież był z mą 
narzeczony, gospodarz i jego 
szwagier z kolegą. Czterech na 
dwóch. Jednak młodzi zako­
chani, po kilku minu tach, po­
stanowili, na wszelki wypadek, 
opuścić gościnne progi Grześka. 
,Ogór" bardzo oburzy ł się I ą 
decyzją i natychmiast zapewnił , 
ie dziewczyny nie tkną. Dał na­
wet na to słowo honoru. To ich 
uspokoiło . 

Niestety, po chwili już się 
zapom niał zaczął się do 

dziewczyny „przystawiać". Gdy 
Malgorzata bE>zskutecznie od­
rzucała te 11atarczywe zaloty, 
do akcji wkroczył Wojtek. Ale 
,Ogór" zaśmiał mu się prosto w 
nosi kazał siedzieć cicho, bo ina­
czej oberwie. Po tej wymianie 
zda1\ zapragnął napić się „ja­
~ejś siary". Gospodarz nie miał 
w domu ani kropli, więc „Ogór" 
zaproponował z rz ut.kę, cla.jąc od 
sil'hic. ca.le t. rzynaście tysięcy. 
Drrlozyl „I\afla.k" . .Jedn ak nikt 
nic mia ł ochoty iść w środku 
nocy po wino. 

0

0gór" wvra.źnie . )) ~' 

się .wkurzył. Zaczął namawiać 
WoJtka, lecz Len ani myślał 
zos.tawić dziewczynę samą. \V 
koncu Grzegorz posta n owił się 
,poś.więcić'' i wyruszył na po­
szuk~wa.nie Z<tbi erając ze sobą 
„Ogora" . 
. Wojtek wykorzysta.I tQ okazjQ 
1 wywoła! „I\ a Ha.ka. ' do kuchni . 
Prosi!, by zostawi li Małgorzatę 
w spokoju .. ,I\afla.k" zapewnił 
go ; 

• 1 ze wszystko w porządku: 
111kt . . . JeJ nie ru szy. 
I' !Ymczasem ~v znajomej me­
.lllle nikt nie otworzył. Ogór" 
I (• . " 
p· irzegorz wrócili z niczym. 
"rwszy nie dawał j ednak za 
wigraną. . 

. ~ Pomyślałem , że bez wina 
cięzko będzie wyrzucić ich obu - 111 . . . 011'1 Grzego rz. - \V koitc.:u 
1tamó1 ·1 „ vi em siwa~ra. i znów po-
szhsinv - k . . , . szu ·;ie „siary' . 

Vv mieszkaniu zostało więc 
czterech chłopaków ' i dziew­
czyna. „Ojciec chrzestny" leciał 
dalej , a „Ogór" coraz częściej 
zerkał na Małgorzatę, powta­
rzając przy tym: „Laska, szykuj 
panna tyłek". Udawała, że to 
nie do niej sądząc, że ględz i 

ot, tak, po pijanemu. Nagle 
ten zwrócił się do „Kaflaka": 
„To co, łamiemy słowo ho­
noru?". „Kaflak" odpowiedział 
n atychmiast: „Nie ma. sprawy". 

cywa.ł mi piersi. Nagle „Kaflak" 
puścił mnie. Zobaczyłam roz­
pięty rozporek. 

Tymczasem na ławce prze<l 
blokiem siedzieli Grzegorz ze 
szwagrem. Wcale nie m ieli 
zamiaru szukać „siary" Jla 
„Ogóra" i „Kaflaka". C hcieli 
odczekać, a potem skłam ać, że 
puka.li wszędzie i nic z tego . . Jak 
się okazało był to bardzo dobry 
pomysł. 

- Siedzi eljśmy sobie tak, a. 

.. I\.aflak" paytrzymil ł j C'j 
głowc; ,.Ogó r" w:1·111ic r7\ I "ia r­
cty. ty policzd , Poc~ u l a k~e~" 
na. rozcit:f(;j w;uclzc. 'J 1l.' ·nni1 Ją 7 

O
. . ,, ( 

za r\'C . i'fa~lc „ _..;·Jf P' 7'' I'. >-
nl!lia ł ..,o bie o pi~·niądzach , ktorc 
dał rrn „ i arę". Kazał ., hafia­
kowi'' 11 a tyd11ni:ist. odebrać je 
Grześkowi. 

l\aflak" ni...: musi ał i ć d a-
l ek·~ . \V pobliżu zohaCi' l'l 1 •1 !11-
t\'Ch chłopaków Hu~nl \\ t ~c 
'~ icli s1 ronę, by 11 pom 1w r ~i · 
O for:- ę . \\' l)"lll !ll O llł C ll Ci <' Z 

pi~ kiem opon za.trZ)'
0

1lla l. s_i<: po­
lic:»j11y radiowóz , k1 o ry ~c1ąL..n <1l 
tu Wojtek. 

„I\afl ak"' rz u cił ;;i1: do 
ucieczki i przepadł w t i. m­
nościach . 

"" * :ł 
„Ogór"' wyf.ł11 c hal L :uz11 t ciw 

prokuratora. Zresztą, nic· po raz 
pierwszy. Ta znana zamb ro'~: 
skiej p olicji postać, m a. dz1s 
26 la l , za· kr.vmi ualn ą karierę 
roz począ ł bard zo wcze.' nic:. \V 
198,J roku .,Ogór" opu~cił za­
kład ka rny (kradzież na mocy 
amnes tii ; 1986 roku :!os tał ~ka­
zany ia chuliga11stw( i pobicie; 

·w 1989 - za. te ~ame prze­
stępstwa. (recydywa); w 1990 -
na karę pozbawie nia wol 11 ości 
za groźbę i zn i~zcteni c: mienia. 
\IV kwie tniu t.ego roku zost.ał 
zwolniony warunkowo z zakładu 
ka.mego ·po odsiadce trzy nastu 

miesięcy. 

Gorączka 

sobotniej 

Małgorzata nie mia ł a żad­
nych wątpliwości co do I ożsa­
mości „Ogóra" . Ten, co p ra.wda, 
nie zaprzeczy ł , że też ją po­
znaje, a le oświadczy ł król ko: 
„Do zarzucanego mi czynu nic 
przyzuaję się". 

\V tamtą sobotę wysi edl z 
cłom u około piętnastej. Prze<l 
blokiem spotkał „K afla.ka" z 
ku mplem . Dał na wino. Pili na 
ł awce. 

Dylo lego dużo - w. ·Ja-

nocy 
GABRIELA SZCZĘSNA 

O baj błyskawicznie zerwali się 
z miejsc. „Ogór" chwycił ko­
legę gospodarza, zaś „Kaflak" 
Wojtka., po czym wypchnęli ich 
za drzwi. Jvlałgorzata nie miała. 
już żad nych wątpliwości. Ostat­
kiem sił rzucił a się do ucieczki 
za tamtymi. Niestety, była bez 
szans. 

- „Ogór" zamknął drzwi i 
zgasił światło - opowiada. -
Nie wyłączył telewizora, więc 
widziałam dokładnie, co który z 
nich robi. „Ogór" szarpnął mnie 
za spódnicę i zaczął podciągać 
ją do góry. Czułam jego ręce na 
pośladkach i ucla.c.:h. Próbował 
zdjąć mi majtki. W tym cza~ie 

i<aflak" usiłował ściągnąć mi „ p 

kurtkę i popędzał tamtego. Za-
częłam krzyczeć . \'Viedzia.bun, 
że tamci są za drzwiami , że 
muszą słyszeć. „Ogór" przycią­
gnął urnie do siebie i znów 
zaczął ·obmacywać po pośl ad­
kach. Nagle powiedział: .,Jak 
uie chcesz si~ kochać, to zrobisz 
nam to ręką" . Powiedziałam : 
„Nie!" l\rzyczalam. „Ogór" już 
mi z~u11 ął kurtkę z ramion. 
Miałam rozpiętą bluzkę . Obma.-

tu nagle leci Wojtek i krzyczy, 
że się do Gośki dobierają -
opowiada szwagier Grzegorza. 
- Pobiegliśmy. Dołączył do nas 
mój kumpel, co go tamci raiem 
z Wojtkiem za d rzwi wyrzucili. 

- Stali przy niej - mówi Grze­
siek. - Była zapłakana. C hwy­
ciłem nóż i młot.ek i kazałem 
im wy„. Zaczęliśmy się szarpać. 
Wtedy ona wybiegła. Oni za 
nią. 

Nie udało się. N a ulicy znów 
była w ich ręka.eh. „Ogór'' chwy­
cił ją za. ramię, „!\a.Hak" za 
włosy. Zaczęła krzyczeć. Z11 ów 
szarpa nina. Znów poczuła ich 
ręce na swoich piersiach. Pocią­
gnęli j ą za róg bloku. Próbowali 
rozebrać. I nagle pojawił się 
zwagier G rzegorza. 

- Odciągnął ich ode 11111ie 
i prosił, żeby mnie zost.awili. 

. Obiecał · wódkę i dziewczynę, 
a „Ogór", że nie chce i że 
musi mnie mieć. Próbowałam 
się . wyrwać. Jarek skłamał , że 
Jestem jego kuzynką z Łomży. 
N a to „Ogór" tylko się zaśmiał: 
„Dziwka z Łomży? To trzeba ją 
przelecieć!" 

ś nił „Ogór" prok urn lo ro w i 
Stra cił em racli11b~ . Nic· \\'iem 
kiedy sko1kzy l iśmy, "le było już 
cie111no. Post anowi lc111 iść do 
G rześka. Sam. Nie pamię t am 
czy był ze mną ., I\aflak''. l3yłem 
zbyt pijany.\\. mieszkani u zoba­
czy łem dil iewcz~· nę. \V obecno­
ści wszyst.kicli zaproponowałem 
j ej , żeby sio;: ze mną przespała.. 
O<l mówil a. I t o w.:zystko. Nie 
bylo żadnej awa ntury. Na dobrą 
zabawę dałem forse;: Jta. wino. 
Da.lej nic.: nie 1) a miętam. Straci­
łem film. Gd~· uprzy tomnia łem, 
stałem z t. ą dz iewczyną między 
blokami. 

VI/ st.o~ uku tło kobiet nie 
j est em agresywny. Nie mógł­
bym uderz~·ć t.ej dziewczyny 
czy l eż próhować j;\ zgwa.ł­
c1c. J eżeli 11:i klaniałe111 ją clo 
sto~unk11 , t o rn oi.e d! a t.ego, że 
w t.ytu mic:,.zb.n i11 bywają pa-
11i enki lekkich obyczajów i ła­
two się na to godzą. Mo­
glem t ę dzil:wczynę najwyżej 
wyzwać, bo po wódce jest.em 
wulgarny. Ki c: wiem dlaczego 
mnie oskaria. 

Podczas ko nfront.;Lcji i Grze­
gorz. i j ego go~cie upa rcie ob­
sta.wa li przy swoim . „O gór" też. 
Prnkura.lor również się nie wa­
lial : „Ogór'' zost.ał tymczasowo 
aresztowany. 

lmiona został~· z micnio 1w. 

KONTAKW5) 
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CZYŻEWO SUTKI 
Włascicielem 150-200 hekta­

rowego majątku był starzejący 
się już kawaler Niemyski {brat 
właściciela Piasek). Sensacją dla 
okolicy stał się jego spóźniony 
ożenek z dziewczyną, sprzeda­
jącą w sklepie pani Brodowskiej 
w Czyżewie. Opowiadano, iż ta 
rezolutna ekspedient.ka zapytała 
kiedyś Niemyskiego, dlaczego 
się nie Żeni. Gdy odrzekł , że 

"nikt go nie chce", oświadczyła, 
że ona, owszem, chciałaby go za 
męża .. . 

W 1939 roku Niemyscy mieli 
JUZ dorastającą córkę, Kry­
stynę. W jesieni zdołali wszyscy 
uciec do Generalnej Guberni, 
a pomocnik Niemyskiego, Piotr 
Brzeźniak, przeżył okupację so­
wiecką w majątku Dybytki. 

W 1941 roku Sutki zostały 
przez Niemców upaństwowione, 
ale administratorem gospodar­
stwa został dawny właściciel. 

Krystyna Niemyska pracowała 
natomiast w Czyżewie w Amst­
komisariacie, jako urzędniczka. 
Zakochał się w niej Niemiec 
z Ostrowi Mazowieckiej, w do­
datku gestapowiec, o imieniu 
Heinrich. Był na tyle "po­
rządny", że na terenie Bet.zirk 
Białystok żadnemu Polakowi ni­
czego złego nie uczynił, a w 
swoim „kraju", czyli General­
nej Guberni, w granicach której 
leżała Ostrów, pracował „nor­
malnie", czyli był bezwzględny. 
Za flirt z gestapowcem niektó­
rzy nadgorliwcy z AK i innych 
organizacji mieli ochotę Kry­
się Niemyską zastrzelić. Jednak 
okazało się, że t.e przyjazdy i 
odjazdy Heinricha przez granicę 
okazały się ba.rdzo pożyteczne, 
gdyż przewoził paczki i ludzi, o 
których Krystyna lub jej zna­
jomi prosili, by bezpiecznie ich 
przewiózł. 

W lecie 1944 roku Niemyskim 
udało się wyjechać na południe. 
Podobno dotarli na Śląsk. 

Piotr Brzeźniak i jego umie­
jętności rolnicze nie zostały 
w PRL wykorzystane. I<lepał 
biedę , jak wszyscy parcelanci, 
kt.órym przydzielono w Sutkach 
ziemię. Siedział nawet w wię­

zieniu za działalność spółdziel­
czą, która nie mieściła. się w 
ramach „spółdzielczości " socja­
listycznej. 

JÓZEK WLODEK 

"Dno" służby zdrowia oglą­
dać można w różny sposób. 

Z ludycznym optymizmem: 
- Przetrwaliśmy różne biedy, 
przetrwamy i tę. (Sabina Kowa­
lewska, oddziałowa łomżyńskiej 
kardiologii). 

Z optymizmem urzędowym: 
- Zrobimy wszystko, by nie do­
puścić do zamknięda szpitala 
(dr Henryk Perkowski, dyrektor 
Wojewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego w Łomży). 

Z "optymizmem" bezwzględ­
nym: - Trzeba zlikwidować nie­
potrzebne oddziały, zredukować 
lir„1.bę dyżurów lekarskich, wszę­
d / ie szukać oszczędności (dr 
'v\' łodzimierz Sidorowicz, mini­
ster zdrowia). 

Z „szarym" lękiem: - Chcę 
doczekać nagłej śmierci, bez 
chorowania. Nie mam odłożo­
ny<:h pieniędzy na szpital i 
lekarstwa. (Janina Borowczyk, 
emerytka). 

Od kilku lat środowiska me­
dyczne mówią o koniecznej re­
formie służby zdrowia. Trzech 
kolejnych ministrów zapowia­
dało przeprowadzenie radykal­
nych zmian w ubezpieczeniach 
społecznych. Skutki obietnic i 
posunięć ministerialnych, to sto 
tysięcy złotych za dzie1i po­
bytu w szczecińskich szpita­
lach, płatne lekarstwa, wielo­
miesięczne oczekiwania na spe­
cjalistyczne badania. Lekarze 
twierdzą, że od dawna nie było 
tak źle . 

- Brakuje nam dwóch z pięciu 
podstawowych preparatów w le­
czeniu ostrych stanów gruźlicy, 
nie ma lekarstw przeciwprątko­
wych. Skracamy pobyty chorych 
w szpitalu, bo w kolejce czekają 
następni - mówi dr Leon Sęk, 
ordynator Oddziału Płucnego w 
Łomży. 

Stówa za dzie1i 
Pacjenci odczuwają kryzys w 

różny sposób. Chorzy z Od­
działu Internistycznego mogą 

leżeć w salach, a nie na do­
stawkach lub korytarzu jak był.o 
do tej pory. W maju o po­
łowę zmniejszyła się tu liczba 
chorych. Zniknęły staruszki, od­
dane przez rodziny jeszcze przed 
Bożym Narodzeniem. Krewni 
potrafią liczyć . Sto tysięcy, jak 
głosiła plotka, za dzień pobytu, 
to więcej niż koszty trzymania 
staruszki w domu. 

Dyrektor Perkowski zaprze­
cza pogłoskom: Wszelki<: 
opłaty są niezgodne z obowią­
zującym prawem. 

Płacą jedynie cudzoziemcy. 
Przyjezdnemu z Łotwy, który 
1drowiał po długiej hulance wy­
liczono ponad 400 tys. zł za 
dzie1i kuracji szpitalnej. Zda­
niem lekarzy to zbyt mało. 

Luksus kaszanki 
Najbardziej widocznym skut­

kiem kryzysu jest szpitalny ta­
lerz. Przez kilka dni pojawiały 
się na nim na zmianę: bułka. z 
masłem i dżemem lub jajko z 
r,i<·mniakami. Na śniadanie zupa 

-mleczna. Nie było dwóch da1i na 
obiad, wędlin, serów. Wprowa­
dzony przez dyrekcję reżim miał 
przynieść oszczędności. Okazało 
się jednak, że nie są one tak 
duże, jak się spodziewano. Po 
tygodniu wróciły kaszanki, sal­
cesony i podroby. Podobnie kar­
mią we wszystkich szpitalach 
województwa. W Szczuczynie 
kuchnia nie wydaje podwieczor­
ków. 

Wszędzie rodziny przynosz<l 
jedzenie chorym. Trudniejsza 
sytuacja jest z chorymi z odle­
głych miejscowości. Zdarza się , 

że pacjenci proszą o przepustkę 
na zakupy. Młodsi skarżyli się 
w czasie tygodnia oszczędza­
nia lekarzom na brak jedzenia. 
Starsi, wiedzący, co to niedo­
statek, którego zaznali przed 
wojną, w okupaję, na Syberii 
lub zaraz po przejściu frontu 
chwalą kuchnię szpitalną: jedze­
nie jest ciepłe, smaczne, nikt z 
głodu nie umarł. 

- Nikt do nas nie zgłaszał 

pretensji - mówi dietetyk szpi­
tala - że ma za mało na talerzu. 
Wszystkim pomagały rodziny. 
Podroby, kaszanki i salcesony 
też są dla ludzi. Wyżywienie w 
szpitalu jest zgodne z wymo­
gami dietetycznymi. Specjalny 
jadłospis obowiązuje w przygo­
towaniu posiłków dla dzieci i 
pacjentów z przepisaną dietą. 

Lekarze nie są jednak przc·­
konani, że dieta jest zdrowa i 
wystarczająca. Pacjenci chud1q 
po kilka kilogramów. Są równió 
głosy, że szpital to nie sanato­
rium, a dobrze zjeść można 11· 

domu. 

Polsilwer 

na wagę złota 
Rodziny zwolnione z obo 

wiązku codziennego dokarmia­
nia, zajęte są „załatwianiem·· 

szpitalnych recept. 
- Mamy lekarstwa o pod­

stawowym znaczeniu. W zapa­
sach są specyfiki konieczne w 
leczeniu. Rodzinom mogą byc' 
wręczone recepty, z wypisanym i 
lekami o drugorzędnym znacze­
niu, bez których można byłob.' 
się obejść - mówi dyrektor Per­
kowski. 

Mimo tych zapewnie1i , pielę­
gniarki chowają w kieszeniach 
fartuchów cenne żyletki . Bez 
nich nie można przygotować 

pacjenta do operacji. 
Chorzy odczuwają krach fi­

nansowy w jeszcze jeden spo­
sób. Są mniej kłuci, rzadziej 
wożeni na specjalistyczne ba­
dania.. Brakuje odczynników la­
boratoryjnych, klisz ren tgenow­
!'kich. Dyrekcja poleciła leka 
rzom „rozsądne" ordynowauiC" 
bada1i diagnostycznych. Decy­
zję o wysłaniu pacjent.a na 
tomografię podejmuje ordyna­
tor lub dyrektor. Ma to za­
pobiec „rozrzutnemu" zalecaniu 
wszystkich dostępnych sposo­
bów diagnozowania. Takie ustnC' 
polecenia niepokoją lekarzy. I< to 
poniesie odpowiedzialność, jC"-

żeli rezygnacja z częś . b 
cl . . Cl ad ' 
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trudniano lekarzy z myślą o uc. 
wym szpitalu . Ogłaszano ko11 
kursy na stanowiska ordynato­
rów nie istniejących oddziałów . 

Obecnie na „internie" two­
rzą się kolejki do maszyny do 
pisania. Ponad 20 pielęgniarek 
szuka pracy. Szpital w Łomży 
nie przyjmie żadnej tegorocz­
nej absolwentki Liceum Me­
dycznego. 

- Każda decyzja o zwolnieniu 
wiąże się z tragedią człowieka. 

Nie mamy wiele do zapro­
ponowania lekarzom. Ośrodki 
gminne w pobliżu Łomży s,1 
już zajęte. Dędziemy prawdopo­
dobnie wysyłać pracowników na 
miesięczne urlopy bezpłatne -
przewiduje dyrektor szpitala. 

Jeszcze w kwietniu wystar­
czyło wypłaty dla pracownikó'' 
łomży1iskiego szpitala. W maJ11 
może zabraknąć 400 mln (ni• 
licząc płacenia miliarda 300 ml11 
za ZUS) . Szpital ma 654 ml11 
długów. J ednym z punktów pro­
gramu oszczędnościowego było 

zablokowanie telefonów szpital­
nych. Lekarze są odcięci od bez­
pośredniego połączenia z mia­
stem (czyli przychodniami, po­
gotowiem, policją) . Wydłuża to 
i komplikuje pracę. Ale szpi­
tal zaoszczędzi około 40 mln 
zł. Niedługo zostaną założone 

urządzenia blokujące rozmow\· 
międzymiastowe. 

Dyrektor Perkowski wie, że 

wszystkie te posunięcia me 
przynoszą wyraźnej poprawy, 
a tylko skłócają i rozdrażniają 
środowisko lekarskie. Poprawę 

mogłaby przynieść umowa z 
zachodnią firmą, która udzieli­
łaby kredytu na szybkie uko1i­
czenie budowy szpitala woje­
wódzkiego. Dyrektor prowadzi 
rozmowy m.in. z przedstawicie­
lami firmy „Siemens". Niestety, 
wszelkie zobowiązania kredy­
towe zależą od decyzji Mini­
sterstwa Zdrowia. Ministerialni 
urzędnicy mają wybrać trzy naj­
bardziej zaawansowane budowy 
szpitali w całym kraju , które 
można by doko1iczyć w tym 
roku . O pozostałych nic się nie 
mówi. Jeśli Łomża znajdzie si~ 
w tej trójce, nikt nie odważy :o:it, 
podać realnego terminu oddania 
szpitala. 

„Siemens" w zamian z;1 
możliwość wyposażenia swoj•1 
aparaturą diagnostyczną moŻ• 
udzielić bardzo korzystnych kre­
dytów, oddać bezpłatnie kilk<1 
urządze1i . Gdyby dyrektor Pe r­
kowski miał możliwość samo 
dzielnego decydowania i miał 
w ręku przyrzeczone pieniądz<' . 

nie wahałby się. Ale jest uza.lc:i 
11iony od zmiennych humorów 1 

pomysłów ekipy ministerialn <'.i 
- Wróciliśmy do Banglatlt-­

szu. Rozwija się gwaltow11i(' 
gruźlica, choroby zakaźne. Dę­
dzie coraz gorzej - przepowiada 
dr Sęk. 

Minister Sidorowicz nakazuje 
spokój i oskarża prasę o rozd 
muchiwanie problemów. 

Fot . GADOR LORINCZ '\ -

Jak oceniasz 
naszych pos ł 
i senator ów? 

# 

w 

ZOFIA JANOWSKA, emerytka, Łomża: - Nie znam żadnych 
posłów. W przyszłych , jesiennych wyborach trzeba się będzie mądrze 
zastanowić nad wyborem. 

RYSZARD POPLAWSKI, PZU, Grajewo: - Na nikogo nie będę 
głosował. Nic w Sejmie nie robią, tylko się kłócą. 

TADEUSZ LISOWSKI, kierownik Rejon·u Energetycznego w 
Wysokiem Mazowieckiem: - O pracy senatorów można powiedzieć 
wiele pozytywnych rzeczy. Senator Ryszard Reiff spotyka się z 
sybirakami, odwiedza Polonię w Związku Radzieckim. Senator Lech 
Kozioł pracuje w komisji prawnej Sena.tu. Poseł Kraszewski w komisji 
rolnej zajmuje się z wiązka.mi zawodowymi rolników. Czy się sprawdzili, 
to pokaże życie. 

BARBARA KULOW, „TransroP', Grajewo: - Nie znam nikogo. 
PRACOWNIK WOJEWÓDZKIEJ STACJI Kwarantanny Ro­

ślin , Zam~rów: - Głosowałabym powtórnie na posła Czarniawskiego, 
ponieważ walczył o fundusze na doko11czenie budowy szpitala woje­
wódzkiego. Senator Kozioł głosował za ustawą antyaborcyjną, dlatego 
jego i senatora Reiffa nie wybrałbym powtórnie. Poseł Leśniewski 

zabierał głos w Sejmie, ale nie pamiętam na j a.ki temat. Nie chodziłam 
na spotkania z posła.mi lub senatorami . Moje nazwisko proszę zachować 
do własnej wiadomości. 

WIOLETTA ORZECHOWSKA, Grajewo: - Nie interesuję się 
polityką, nie mam na nią czasu. Nie znam nikogo z posłów . 

BOŻENA GRODZKA, pracownik poczty, Wysokie Mazowieckie: 
Nie znam nawet nazwisk posłów. 

WIESLAW PODBIELSKI, pracownik ZPO\rV , \rVysokie Ma­
zowieckie: - Nie znam naszych posłów . Powtórnie głosowałbym na 
Cimoszewicza. Podobają mi się jego wystąpienia .w Sejmie. 

BARBARA DĄBROWSKA, Zakłady Przetwórstwa Mięsnego, 
Wysokie Mazowieckie: - Nie głosowałabym na posłów, bo się nie 
sprawdzają. Dokładnie ich nazwisk nie pamiętam. 

BAZYL LEWKOWSKI, radny, Piątnica: - Zapraszaliśmy posłów 

na posiedzenie rady gminnej. Żaden nie skorzystał ze spotkania z 
wyborca.mi. Na pewno nie będą głosowali powtórnie na posła 
Leśniewskiego . Poseł Kraszewski również unika spotka11 z rolnikami. 

JAN BALWICKI, Wysokie Mazowieckie: - Pojedy11czy poseł 
niewiele może zrobić dobrego w Sejmie. Potrzebna jest grupa posłów. 
Nie wiem nad czym pracowali nasi posłowie, ale na pewno załatwiali 
indywidualne sprawy, interweniowali w poszczególnych przypadkach. 
Teraz, kiedy mamy możność oglądania. posiedze11 sejmowych, można 
lepiej sprawdzić, co tam się dzieje, poznać mechanizmy tworzenia 
usta.w. 

Fot. GABOR LC>RINCZY 

' g 

.· 
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Jak zachowuje się człowiek w 

obliczu śmierci? Kiedy ma trzy­
dzieści lat i wie, że pozostało mu 

kilka, może kilkanaście miesięcy 
życia? Nigdy się nad tym nie 

zastanawiałam. Nie myślałam o 

tym do momentu, kiedy ten 

problem zaczął dotyczyć mnie. 

*** 
Marcina poznałam mając 

dwadzieścia dwa lata. Przy­

stojny, szarmancki , elokwentny. 

Tym mnie ujął. Poza tym ni­
czym sp ecjalnym się nie wy­

róż~ał. Byłam na drugim roku 

studiów, on rok (starszy) już 
pracował jako magazynier. Ni­

gdy nie miał większych aspira­

cji. I to mnie zawsze drażniło . 

W towarzystwie bowiem lubi­

łam eh walić się kimś z wyż­

szych sfer (taka wówczas byłam 

głupia i naiwna) . Tymczase m 

Marcin był normalnym, prze­
ciętnym człowiekiem. Właściwie 

n awet nie wiem , dlaczego zaczę­

łam z nim romansować. Bo t a k 

naprawdę nie mieliśmy nawet. 

wspólnych tematów, wspólnych 

zainteresowa1l. On kochał sport 

i podróże, ja, p rzeciwnie , byłam 

domatorką, rozczytującą się w 
poezj i i literaturze w ogóle. Z 
czasem jednak dotarliśmy się . 

Kilka wypadów wsp ólnych w 

góry - i j a polubiłam turysty kG. 

Kilka wspólnie spędzonych wie­

czorów przy świecach - i 0 11 

zaczął coraz więcej czytać. W 

sumie jedn ak zawsze marzyłam 

o jakimś księciu , który wyrwie 

mnie z t ego świata, żyłam cią­

gle w jakimś u rojony m świecie. 

Ciągle jakby nieobecn a. 
Jako że studiowałam, kole­

żanki często wyciągały mnie 

na różne im prezy. P J:j.Yzn a m : z 
Marcinem wstydziłam się poka­

zywać, choć bardzo podobał się 

dziewczynom . Nie o to j ednak 

chodziło. Marcin po prostu źle 

czuł się w moim trochę zwario­
wanym środowisku , uie umiał 

się odpowiednio zachować, od e­

zwać. Jego idee fixe były sam o­
chody, podczas gdy moi znajomi 

sporo w tym czasie filozofowali. 

N a jednym ze studen ckich p ar ty 

poznałam Andrzeja. 
Zaimponował m i swoją wie­

dzą (był naukowcem ) . I w ted y 

zaczęłam w m a rze niach s woich 

uk ładać z nim wspólne Życie . 

N <1 imprezę przyszed ł j ed na k ze 

swoją dziewczyną, więc głupio 

byłoby, gdy bym zaczęła go u wo­

dzić. Wiedziałam j ednak , gd zie 

mogę go spotkać. No i spo-

tkałam. W uniwersyteckiej bi­

bliotece . Widywaliśmy się dosyć 

często. Zauważyłam , że i on za­

czął coraz bardziej interesować 

się mną. Tak, to był ten właśnie 

mój wymarzony książę. 

Nie wiedziałam co zrobić z 

Marcinem , jak mu t o powie­

dzieć, że chcę odejść , Że go 
nie koch am i tak naprawdę ni­

gdy nie kochałam. I zdarzyło 

się coś, czego nie przewidzia­

łam w swoich planach . Zaszłam 
w ciążę. Z „m oim" m agazynie­

rem . T o był dla mnie pierw­

szy szok. No tak, życie zruj­

nowane. O usunięciu d ziecka 

12ie było n awet m owy. Tak zo­

stałam wychowa na. \!Vszystkie 

moje m arzenia odłożyć musia­

łam na półkę. Wzięliśmy ślub, 

zrezygnowałam ze s tud iów, po­

wróciliśmy już razem do m oj ego 

mias teczka. U rodziłam d ziecko , 

zajęłam si ę domem . J a - niedo­

szły na ukowiec (takie miałam 

aspiracje) , stałam się zwykłą 

domową kurą ku uciesze m o­

ich rodziców. A Marcin? I<u 

m emu zd ziwieniu zmienił się 

nie cł o poznania. Odezwały się w 

nim j akieś chorobliwe aspiracj e. 

Postanowił stud iować zaocznie. 

N a politechnice. Raz w m ie­

si ąc u wyjeżdżał na trzy dni do 

Warszawy. Nie powie m: nadal 

by ł troskliwym mężem i ojcem . 

Dużo pomagał mi w domu , był 

na każde m oj e wezwan ie. Prał , 

gotował , s przątał kiedy czułam 

się ź le . Co robi ł w Warszawie, 

czy mnie zdradzał? Nie mam 

pojęcia. Nigdy m i na ten te­
mat nic nie wspominał. Byłam 

wściekł a, że zmarnował mi Ży­

cie, ż~ nie mogłam zrealizować 
swoich planów. 

Po siedmiu latach męczącego 

m nie małże11 stwa p rzeżyłam ko­

lejny szok. Oka.za.Jo siG, Że m am 

raka piersi. Po pierwszej clia­

gnozie i 1..-'i lku ba.daniach lekarze 

stwierd zili , iż jes t. to nowotwó r 

złośliwy. D ali mi do z rozumie­
nia, że n iedłu go pożyję . Jak 

więc wykorzystać t.e ki lka mie­

s ięcy życia? 
Naj pierw wpad ł a m w alkoho­

lowy cug. Nikomu nie mówiłam 

o s wojej tragedii . \V mia, teczk u 

szep t ano: co nagle stało . 
tą przykładną matką i .się z 
A . t I k" zoną? 

mme e pot i guzik · 
chodziły . Zaczęłam szal . ob. 

ł p k" ee na 
eka .ego. . rzez te 1lka llliesięry 

to re m1 zostały, postano ·.' 
ł am zazn ać wszystkiego wi. 

. . . . , czego 
wczes meJ zazn ac mi nie b 

1 
dane. Codziennie szłam ~ 0 

nym_facetem do łóżka. Robil~n­
to memal n a ocza7h męża. o~ 
był zdruzgotany, me miał p . 
cia, skąd ta nagła odmia11 OJę-

. W k . 'awe 
mme. ·oncu wyznałam 

. cl 1 1 . rnu 
powo . m~'C!L sza enstw. Rodzi. 
com rowmez. Postanowiłam· 
mojej śmierci Agnieszką (n. ~o 
c~reczką) z_ajm~ się dziac!k~ 
wie, a Marcrn mech sobie ul : 
ży~ie z inn ~ kobietą. Co ,~t~ 
ceJ:. n amaw1ała1_n go, by 0Je 
1~me odszedł , z~ t~ wszystko 
m e m a sensu , ze Jest jeszcze 
młod)'., s~anow3:n:y, ma dobrą 
poz1cJ.ę, ze pow1111en teraz po. 
myslec przede wszystkim 0 so. 

bie. Robiłam wszystko, by znie­

chęcić go do siebie. Uciekłam 
z. _domu. ~ajdaczył_am się po 
roznych miast ach l miastecz. 
kach. Stałam się zwyczajną 
dziw ką. Zaraziłam go nawel 
chorobą weneryczną. I znowu 

' '~ 111 . 

• odnal azł mnie w\Va1. 

po dwóch miesiącach. 
Poi 1 :tą~ nął silnie, zaprowadzi! 

d o lekarza, zał atwił najlepszyd 
specjalistów. W szpitalu ampn· 
tow a no mi prawą pierś . Okazalo 

się również, że nowotwór prze­
stał się rozwijać, Że wcale nie 
by ł złośliwy, ale gdybym zglo­

s ila s ię m~esiąc później, bylohy 
J U Z po m me . 
Dziś mogG powiedz i eć, Że 

Marcin ur.at.owal mi życic . Zro­
zu miałam , j aką wyrządziłam 

mu krzywdę całym swoim mal· 
że11stwem . Był zbyt dobry, a 

j a nie umiałam tego docenić. 

Dość późno przekonałam się, 

że to j edyny cz ł owiek. którego 

naprawdę kochałam. I kocham 
do dziś. N a.cl al jesteśmy ra· 
zem. l\tl am czterdzieści lat i 

j est.em najszczęśliwszą osobą na 
świeci e . l\I am cud ownego męża, 
dwoje dzieci (Olek urodzi! się 
cz te ry lata temu ). . 

Zrozumiałam że w życrn tak ' . . 
11 aprawclę nie liczy się pozyqa 
i a mbicje, ale życic u boku 

ukochanej osoby. 

AGNIESZKA 

Jakub Ero l . Gi·Afika. 

HURTOWNIA ARTYKUŁOW 
SPOŻYWCZO - PRZEMYSŁOWYCH 

''ART US" 

18-400 ŁOMŻA ul. Ks. ANNY 3/27 

ŁOMlA ul. Wojska Polskiego 41 
Iw g odz. 7.30-15.30/ 

OFERUJE: napoje, kawę, he rbatę,przetwory . 

tel. 161-128, 160- 610, tlx 852462 
$WIADCZY NASTĘPUJĄCE USŁUGI: 
- zakładanie lokalnych systemow 

alarmowych z możliwością podłączenia do 

centralnego komputera znajdującego się 

na Komendzie Policji (system DGG), 

- zakładanie systemów antynapadowycb 

- konserwacja i naprawa syst emow 

alarmowych już zamontowanych. 

SZYBKIE TERMINY REALIZACJI ZAMÓWIEŃ 

KONKURENCYJNE CENY! 

Specjalna promocyjna sprzedaz 

ZAMRAlARKI: M o rs TZ-12 l - 2.200.000.-
Mors TZ - 22 1 - 2 .850.000.­

PONADTO: tanie kur tki skórza ne, koszulki, tenisówki. 

Sprzedaz rów nie2 w na szym sklepie: 

tOMlA ul. Obrońców Łom2y 5 
Iw godz. l O.OO- 18.00/. . 
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ZAPRASZAMY DO wsó.ŁPRACY HANDLOWCOh. 
PRODUCENTÓlV ORAZ IMPORTERÓW 
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' • 3~ 150 uczniów. Po eg­a.)'C u 

u 'nie wstępnym odpadło 92. 
f,!llll łuchania do szkoły II stopnia przes T .. 
odbędą się w cz.e~wcu. u ffileJSC 
··tznaczniemrueJ, tylko 15. 
~ . . .. -Nie wiem, czy me powmmsmy 

aiiiczyć liczby przyjęć nowych 
ogr • • d Z fi niów -zastanaw1a s1ę yr. o a 
i.lkowiec. - Jeżeli nie o trzymamy 
ieniędzy z Ministers twa Kultury 
Sztuki na remont, będziemy 

usieli zamknąć drugie piętro, 
tóre grozi zawaleniem, czyli aż 11 
as i magazyn instrumentów. 
Szkoła Muzyczna w Łomży ist­

. je od 27 lat . Jej uczniowie co 
lu biorą udział w różnych kon­

ursach i odnoszą sukcesy. Warto 
nypomnieć przynajmniej ostat­
·e. \V kwietniu, na Ogólnopol­
. h Przesłuchaniach Klas lnstru­
entów Dętych Blaszanych w Czę­
ochowie, w czołówce znaleźli się 
ajinstrumentaliści z Łomży: Se­
tian Czartoryski z klasy trąbki 

aldemara Borusiewicza i Da-
Ramotowski z klasy puzonu 

a Boćniewicza. W Konkursie 
trumentów Dętych w Olecku 
rub Macieboch z klasy Walde­
a Borysiewicza zdobył pierw­
wyróżnienie (I i II miejsca nie 
yinano). W „Wiośnie Młodych 
ystów" w Białymstoku wyróż­
się : Edyt.a Saniewska z klasy 
epia11u Eleny Prokopienko, Da­
Ramotowski z klasy puzonu i 

ur Włodkowski z klasy klarnetu 
ryka Marszałka oraz dwa ze­
ly:Dziecięca Orkiestra Janusza 
~!owskiego i kwarte t akordeo­
y Stanislawa Morć"wskiego. W 
'onalnym I<onkmsie Akordeo­
~ w Augustowie I miejsce (w 
ie najmłodszych) zajął Bar­
Mocarski z klasy Mirosława 
ny, a II fvlarcin Stanim-ski z 
r ~tanisl<11i·a Mora wskiego. 
r~estra szkolna brała udział 

zy świętej, koncelebrowanej 
miy Przez Ojca Świętego . 

tym roku do egzaminu 
~~owego przystąpiło siedmiu 
ow z klasy fortepianu fle tu 
nu i akordeonu. Jedna~ tego~ 
nyclt dyplomantek, Marzenna 
~Wska, iest j uż studentką mu­
ijgii UW. 
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Pobraliśmy się z pi-awdziwej 
miłości . W pie1·wszych stosun­
kach czułam silne podniecenie 
i miałam 01·gazmy. S zybko jed­
nak to się skończyło. Ja chcia­
łam współżyć co 2-3 dzień, 
a tymczasem mój mąż do­
słownie rzucał się na mnie 
i nakłaniał do współżycia po 
kilka razy dzie nnie. Tak częste 
współżycie nie tylko zobojęt­
niło mnie d o s tosunku, a le nie 
mam orgazm u i czuję wstręt 
do ciała męża. On uważa, że 
jeśli będę często współżyć, to 
mój organizm przestawi się 
n a większe potrzeby, a j est 
odwrotnie. Proszę o radę. 

Dornta 

List przeds tawia odwrotną 
stronę mitu miodowego miesiąca. 
Okazuje się, że nieraz oczeki­
wa ny miód bywa przesłodzony. 

KOCHAM KSIĘDZA 
G izelo, błagam, pomóż mi, 

bo chyba serce mi pęknie. Mam 
19 lat, chodzę do szkoły - wszy­
stko zaczęło się na początku 
roku szkolnego. Poszłyśmy z ko­
leżanką na mszę - odprawiał 
j ą młody, przys tojny ksiądz. 
Jakież było moje zdziwienie, 
gdy to On przyszedł na lek­
cję religii. Nie będę się długo 
rozpisywać - zakochałam się w 
Nim. 

On m a 'do mnie stosunek 
kumplowski , przyjacielski. N a 
ferie zimowe zaproponował mi 
i mojej koleżance obóz z „Mi­
minkami", byłam wtedy bar­
dzo szczęśliwa. N a dodatek 
zapłacił za nas. Było świet­
nie. Zajmowaliśmy się dziećmi 
niepełnosprawnymi . Wtedy po­
znałam go naprawdę - jest 
wspaniałym człowie kiem . Ni­
gdy dotąd ta.kiego nie spotka­
Li111. Po obozie znowu spoty­
kaliśmy się. Po mszy czekał 
na m ni· i od woził samocho­
dem, bo mieszkam daleko na 
staHcji. Dużo rozmawialiśmy ze 
sobą. · 

Pewnego razu byłam już tak 
wyko11czona, ciągle myślałam 
o Nim, ie postanowiłam Mu 
wszystko powiedzieć. Był wie­
czór , godz. 22.00, padał deszcz 
ze śniegiem . Ubrałam się i po­
szłam do Niego. Był bardzo 
zaskoczony. Zapytałam, czy by 
gdzieś ze mną nie pojechał? On 
na to: „W taką pogodę?" Al<' 

Istotą tego okresu jest osiągnięcie 
przystosowania seksualnego part.­
neró1v, ale często przebiega to z 
trudnościami i często kończy się 
niepowodzeniem, jak w opisanej 
sytuacji. 

Styl opisanego współżycia oka­
zał się antyfizj ologiczny, bowiPm 
przekroczenie maksimum wu„zli­
wości zmysłowej daje w rezul­
tacie doznania przykre. Każdy 
człowiek ma swoją normę fizjolo­
giczną, określoną przez tempera. 
ment, wiek, potrzeby psychiczne. 
Uczucie przesytu jest znane zre­
sztą i w innych doznaniach zmy­
słowych. Paradoksalnie wii;c to, 
co początkowo jest przyjemnością, 
staje się przykrością. 

Przesyt seksualny j est pierw­
szym ogniwem łańcucha później­
szych następstw. Należą do nich: 
narastające zniechęcenie i zobo­
jętnienie erotyczne, oziębłość se-

ubrał się i pojechaliśmy. 
Powiedziałam mu, że j est em 

w Nim zakochana od ośmiu 
miesięcy. Prosiłam żeby coś po­
radził , bo jest mi z tym bardzo 
źle. 

Wysłuchał mnie i przez 
chwilę nic nie mówił. Potem 
zaczął mi tłumaczyć, Że kiedyś 
w seminarium mieli wykład, j ak 
traktować wszystkie kobiety. Że 
tak jak mamę i siostrę. Powie­
dział , Że powinnam go trakto­
wać jak brata. Że kapła11stwo, to 
taki sam sakrament j a k małże 11-
stwo i że na wet, gdyby chciał , to 
nie może go zerwać. I j eszcze mi 
powiedział, że gdyby jeszcze raz 
miał wybierać, a nawet drugi, 
dziesiąty i setny raz, to wy­
brałby kapłaństwo . Ja bardzo 
płakałam i już nic nie mówiłam 
tylko prosiłam , by odwiózł mnie 
do domu . . 

Potem dodał , Że między nami 
nic się nie zmieniło i że możemy 
się dalej przyjaźnić. Co m a n1 
robić? W myślach już ułożyłam 
sobie z nim życie . Nie jak z 
ksi<;:<h<' lll . a jak 7, 11 nrmalny 111 

ksualna wstręt seksualny, a wre­
szcie ws

1

tręt wobec partnera i płci 
odmiennej. 

Wstręt seksua lny j est ~iebez­
piecznym objawem, wyraza b o­
wiem nie tylko negatywne dozna­
nia zmysłowe, ale i negatywne 
uczucie typu „alergicznego". Je­
żeli mamy do czynienia z samym 
przesytem seksualnym, to ,np. .w 
wyniku przerwy we wspołzycm 
lub zmiany rytmu zbliżeń współ­
życie ponownie może wrócić do 
normy. W przypadku wstrę~u ~e­
ksualnego poprawa następuje Je­
dynie w wyniku leczenia, a j e­
żeli dotyczy on i osoby partnera, 
wówczas gwałtownie ma leje szansa 
poprawy. 

Lis t jest również smutnym przy­
kładem braku kultury seksualnej 
i p osta wy partnerskiej , zmarno­
wania szansy danego związku . 
Ujawnia też iluzoryczność mitu 
miodowego miesiąca. „Miód" tkwi 
nie tyle w rozkoszy seksualnej, co 
w umiejętności bycia wrażliwym. 

Prof. ZBIGNIEW 
LEW STAROWICZ 

(ITD) 

człowiekiem. To uczucie jest 
piękne i bolesne. 

Dorota 
Warszawa 

Doroto, rozumiem Twój ból 
i Twoje cierpienie. Ale musisz 
zrobić wszystko, by się zdystan­
sować od tego uczucia. On przy­
jął tu zdecydowaną postawę i 
musisz się do niej dostosować. 
Skoro Twój U kochany wybrał 
inną drogę - j est na niej szczę­
śliwy - czy Ty także pragniesz 
j ego szczęścia? 

I pomyśl ; masz teraz wspa­
niałego brata. To przecież bar­
d zo wiele. 

GIZELA 

OFERTY 
Panna (23/168): mam śred­

nie wykształcenie, jestem mate­
rialnie niezależna. Lubię kiro, 
dobrą muzykę i długie spacery. 
Jeśli (pomimo nadejścia wio­
sny), odczuwasz u swego boku 
brak bliskiej osoby, to napisz. 

Pragnę poznać uczciwego 
chłopca bez zobowiązań . 

A ga z ł ,omży 

11 
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„UWAGA! 
ANTYKLERYKALIZM" 

- POLEMIKA 

Pan Jan Jarota w liście do 

„Kontraktów" nr 21/91 (zapo­

wiedzianym na sti;. 1 tytułem 

„Uwaga! Antyklerykalizm") do­

"konał naiwnych uproszczeń i po­

mieszania pojęć w taki sposób, 

Że trudno u wierzyć, iż człowiek 

ten, mający wyższe wykształ­

cenie i od dawna sprawujący 

kierownicze stanowiska w ad­

ministracji, mógłby wyzbyć się 

racjonalizmu i chyba tylko na­

tchnienie przez Anioła Sróża 

mogło być przyczyną do sfor­

mułowania wniosków na miarę 

średniowiec~nych sądów inkwi­

zycyjnych . 
Społeczny sprzeciw przeciwko 

uzależnieniu Życia publicznego 

od Kościoła, przeciwko nad­

miernemu bogaceniu się księży 

kosztem parafian, przeciwko hu­

laszczemu trybowi życia (na 

rachunek społeczny) niektórych 

księży, przekracza niekiedy naj­

bardziej fantazyjne wyobraże­

nia, Pan Jar9ta nazywa „osła­

bieniem więzi człowieka z Bo­

giem" . A jest to przecież spo­

łeczny sprzeciw, który Pan Ja­

rata w pełni zauważa, sprzy­

jający wzmocnieniu człowieka z 

Bogiem, a konkretnie - ratujący 

więzy księży z Bogiem. 

Klerykalizacja; to w istocie 

zupełnie co innego od tego, na 

co wskazał Pan J arata. Spra­

wowa1{ie rządów przez kler , 

·i i to już nie klerykalizacja. Jest 

to realizacja pa11stwa teokra­

tyc~nego, pa11stwa wyznanio­

wego. Klerykalizacja j est nie­

zbędnym początkiem , poprze­

dzającym fakt bezpośredniego 

sprawowania rządów przez kler. 

Fakt \ VpJowadzenia religii do 

szk:?ł Jla równych zasadach 

dla wszystkich wyzna11, to nie 

jest jeszcze klerykalizacja. N a­

tbmiast faktyczne uzależnienie 

oświaty od kleru katolickiego, 

objawiające się m.in . obniże­

niem oceny ogólnej ucznia z po­

wodu zastrzeżeń katechety, na­

rzucanie szkole organizowania 

kultu religijnego (wychowawcy 

dyscyplinują uczniów poprzez 

prowadzenie klasy do kościoła i 

dokonują selekcji uczmow pod 

względem religijnym) , wysłanie 

przez dyrektora szkoły delega­

cji uczniowskiej w dniu imienin 

proboszcza, telefonowanie przez 

księdza do dyrektora szkoły do 

mieszkania z dyspozycją o zor­

ganizowaniu przez nauczycieli 

kultu religijnego - to tylko nie­

liczne przykłady z łomżyńskich 

szkół nr 9 i 5, brutalnego wkra­

czania do sumień ludzi z brud­

nymi butami, jakiego dokonuje 

klerykalizacja. Opłacanie kato­

lickich programów PR i TV, 

KUL-u i imprez religijnych ze 

środków budżetowych, to jest. 

właśnie brutalna klerykalizacja. 

Bronienie przez Pana Jarotę 

powagi moralności katolickiej w 

sprawach erotycznych jest dla 

mnie zagadką. Człowiek taki , 

j ak Pan Jarota, któremu chyba 

nic pod tym względem nie 

brakuje, tylko pod przymusem 

(może kariery zawodowej?) mó­

głby bronić pozytywnej oceny 

kołtunerii katolickiej w spra­

wach moralności seksualnej . To 

przecież ta moralność wykre­

owała pojęcie „bękart", po­

niża pannę z dzieckiem, wywozi 

przysłowiową Jagnę (z „Chło­

pów" ) na gnoju. To przecież ta 

kołtunerska moralność traktuje 

kobietę jak przedmiot, aparat 

do wylęgu, zabrania stosować 

środki antykoncepcyjne i ro­

dzić dzieci „z . probówki". Całe 

. szczęście w tym, że Kościół nie 

ma zbyt wielkiego oddziaływa­

nia na codzienne postępowanie 

swych wiernych. Wielotysięczne 

pielgrzymki, pełne kościoły, po­

nad 90 proc. przynależności do 

Świętego Kościoła Rzymskiego , 

w zestawieniu z problemami 

aborcji, pijaństwa, rozwodów, 

przestępczości itp. nie świadczy 

o zbyt dosłownym traktowa­

niu przykazań boskich przez 

wiernych. Urwanie się, po oba­

leniu tzw. „komunizmu", poli­

tycznych związków kościoła ze 

społeczeństwem, grozi drastycz­

nym zmniejszeniem się środków 

finansowych na utrzymanie hie­

rarchii i kleru. I to jest właśnie 

głównym powodem na wpycha­

nie się kleru do budżetu , kul­

tury, oświaty, wojska, konsty tu­

cji, prawa itp. Kościół nie służy 

ani Bogu, ani ludziom. Służy 

jedynie temu, by jak najlepsze 

warunki matrialne miała insty­

tucj a, składająca się z hierarchii 

i kleru ( ... ). 
Antyklery,kalizm, to natu­

ralny - zgodny z prawem po­

stępu historycznego - proces 

laicyzacji Życia społecznego. W 

pa11stwach demokratycznych i 

cywilizowanych laicyzacja jest 

faktem nieodwracalnym. W Pol­

sce po 45-letnich rządach totali­

tarnych pseudo- „komunis tów" , 

czeka nas, niestety, ileś tam lat 

rządów „czarnej komuny" . 

( .. . ) 
WINCENTY W. KULAS 
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to najszybsza, nrjtańsza, najsolidniejsza 
firma po lig. GJ.k~ma w regionie. 

Wizytowki już za tydzievi! 
• 100 sztuk- tylko 70.000 zł 
• 250 - 500 sztuk -jeszcze taniej: 85.000 - 100 OOO zł 

Etykietki już za 10 dni! 
•O powiei=hni do 100 cm2 i nakładzie 50.000 sztuk- tylko IO 1 
sztukę z 2d 

•O powierzchni powyżej 100 cm2 (10 x 10 cm, 4 x 25 cm 4 x 32 )' 

nakładzie 50.000 sztuk - tylko 15 zł za sztukę. ' cm 1 

Im większy nakład tym taniej. 
•Od ~-CJ?O sztuk do 500.000 sztuk - juz tylko 10 zł za sztukę 

• Powyże) 500.000 sztuk - zaledwie 8 zł za sztukę! 

Za każdy dodatkowy kolor, w zależności od nakładu, od 5 do 3 zł za 
sztukę. 

To nie wszystko. W „Po~ni" wydrukujesz wscystko: 

druki manipulacyjne (luzem i w blokach), plakaty, broSZUiy,ksi~ki, 

prospekty wielobarwne. 

. Przy ~ęk~ zamówieniac~ 5 do 10 proc. bonilikaty! 

Szcze~owe mJormaqe uzyskasz w B1urae O!;joszeń „Kontaktóvf. T 

też od razu możesz złożyć zamówienie. 

Biuro czynne codziennie (q:>róc::z sobót) od ~dz. 8 do 16. 

Zapamiętaj nasz adres: Łomża, Al. Legionow 7 a, I piętro (wejście od 

gmachu PKO SA), tel. 42-43 lub 42-44. 

ZAPRASZAMY. 
Możesz kontaktować się także bezpośrednio 

15.05 „Duch : 
dok.; 

15.55 Prograff 
16.lO Video-To 
1620 Kwant; 
11!5 Teleexpr 
11.30 Forum 'f 
Jil5 Prawo p1 
1800 Forum 'f 
18.!0 IV pielg 

Pawia II 
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.115 ,Bergera 
.J.20 Pegaz; 
150 Szósty d 

pieża Ja1 
.15 Jak wam 
• 55 Język an: 
25 BBC -T 

Progrl 
NN - Headli1 
15; 

155 Powił.ani. 

i.IO Język nie 
140 ,lnspektc 
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l05 Jęz. ang. 
!IO „IV labir) 
HO ~lagazyn 
i 45 Pow i ta1llt 
i 10 Gielda· 

,,...----------------------·iJO Ekostr~s · 
OO Program', 

Vouchery do Gres,ji 
X komfortowy kemping ASPROVALTA ~,·• <-=:~i 

X ceny od 380 do 480 tys. zł ::- ( !;'.i~ 
X pośrednictwo w załatwianiu wiz ;-;i" \~~ 

·'''fit ' 

Pamiętaj! W maju na greclcą wizę będziesz czekat tróc 

Szczegóły i zapisy: Agencja „PRIMA"' 
Białystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro). 

tel. 435-352, 435-525 i 435-595 
oraz w oddziałach terenowych , 

BIAŁYSTOK ul. Jurowiecka 33 (budynek ,,Jednos 

Łowieckiej") tel. 752-246; ŁOMZA Al. Legipnó 
(red. „Kontraktów ") tel. 40-2 2; ZAMBROW„,u1 

Kościuszki 12; SIEMIATYCZE (kino „Chrobry ); 

Plebiscyt czytelniczy w nu­

merze 19 tygodnika wygrał 

tekst JOANNY GOSPODAR­
CZYK „Piekło Bardotki". 

UWAGA! Czytelnicy, którzy 
do 30 czerwca 1991 r. nadeślą 

minimum 15 oryginalnych, wycię­

tych z tygodnika kuponów, wezmą 

udział w loso~vaniu nagrody w 

wysokości 2 OOO OOO złotych. 
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. . . .. . .. . . 

... ... .. „ . .. .. . . ... 
. . . . •'' ... 

'30 „Cudown. 
OO Ekspres 1" 

30 Studio Sp 
05 „Powroty' 
OO Studio !([ 
30 Panorama 
AS Sport; 
55 Kino stu 

,Rycerz" 

IĄTEK 
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4 X 32cm)i 
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io 

czWARTEK 
Program I 

Wiadomości: 9.00, 16.00 , 19.50 . 

'1·05; . ń d bi·y· · oo Dz1e 0 
•_ . . S. Domowe prz.::dszkole, 9JO 

935 Sto lat; 
·45 Moje hobby; 9· IV pielgrzymka Papieża Jana 

9.55 Pawia Il - Olsztyn ; 

115 Aktualności Tel~gazety ; 
1··30 IV świecie sztuki ; 11 

0 Fizyka - Pr.awa g azowe; 13.0 . d ' k · 13 30 Cisza l zwię • 
1400 Agroszkol a! 
14:30 Przez .l ądy l ~o.rza; 
!500 MEN informuje, " 
JS.05 „Duch Romantyzmu - fi lm 

dok.; 

15 s5 Program dnia; 
16.10 Video-Top; 
1610 !(want; 
li.15 Teleexpress; 
Ji.30 Forum '91; 
li 15 Prawo prawa; 
!800 Forum '91 i . . 
1810 IV pielgrzymka Pap1eza J ana 

Pawia II - Włocławek; 
19.45 Dobranoc i . 
li15 „Bergerac" - serial ang.; 
J.10 Pegaz; . 
i.SO Szósty dz1e1i pielgrzymki Pa­

pieża Jana. Pawia 11 ; 
.15 Jak wam się podoba; 
155 Język angielski; 
15 DDC - TV Europe. 

Program II 
NN - Headline News: 8.00. 10.00, 
.15; 
m Powitanie; 
~IO Język niemiecki; 
!.40 „Inspektor Gaget" - serial 

franc.-amer.; 
105 Jęz . ang. dla dzieci; 
!IO „IV labiryncie''. - seria l T P ; 
HO Magazyn TV Sniadaniowej ; 
i 45 Powitanie; 
i O Giełda; 

---...... 1 iJO Ekostres ; 

" 
Jednoś 

_egionó 

'GO Program lokalny; 
'30 „Cudowne lata" - serial USA ; 

OO Ekspres reporterów; 
130 Studio Sport , 

GS „Powroty" - film dok.: 
OO Studio KDWE; 
30 Panorama dnia; 
.IS Sport; 
lS Kino studyjne „Dwójki" 

,Ryce1·z" - film polski . 

IĄTEK 

Program I 
lldomości: 8.50 , 19.30, 23. 15; 
OO Dz1e1i dobry ; 
OO IV pielgrzymka Papieża J ana 

Pawia Il - Włocławek· 
iS Aktualności Telegazet~; 
OO ,Było sobie życie" ; 
JO Sylwetki historyczne· 
~ IVspó.lczes~a genetyka; 

Galerie świata: „Ermitaż" ; 
~ Agroszkola· 

~~~~·~p I "" ?Iski~ drzewa - Topola ; 

!BRÓW.ul 
1robry "); 

... . .. . 

. „ . ' ' ... 

Cisza 1 dźwięk · 
lOIV pielgrzymk

1

a Papieża J ana 
. Pawia Il - Płock; 
'l'eleexpress · 

IS Raport · ' 
lO Chla !„ · . • Pl - serial TP· ~~ Dobranoc; ' 
~Studio Sport· h IV . I 

p pielgr-iymka Papieża J ana 
awla Il - Płock· 

a ,Sprawy . d · ', . s·· I O Z111ne' - senal w ł · 
· p1odiny dzie1i pielgrzymki J an~ . awia II · · 
'a I( b' ' '' o ieta - aha". 
V w~ek d I en w „Jedynce". 

Ptogl'alll II 
' - He dl' a, a 1ne News: 8 .00 , 10.00, 

S
i Powitanie· 
J ... k ' I 

o '1" Y niemiecki· 
' nspekt ' fra or Gadget" - serial · nc.·amer · 

a J~Zyk " 
G Sa ang. dla dzieci· 
1 ~1 ntaBarbara" - s~r i al US A · 5 agazyn TV s· . . . , Powit . ntada111oweJ; P anie; 

g\
1
'Ychodnia wszelk ich dole-1wośc i 11; 

PROGRAM TELEWIZYJNY 
6 12 CZERWCA 

lb .00 Program regionalny. 
21.30 P anorama dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 Studio KB W E; 
22.40 „P a nu ja śpiewać będę. „"; 
23.00 „Lekarze bez far tuchów" 

seria l ang. 

SOBOTA 

Program I 
7 .00 W sobotę rano; 
7.45 Tydzień na dzielce; 
8 .15 Piłkarska kadra czeka; 
8 .35 Zia rno; 
9 .10 5-1 0-15; 

10 .00 Język ang. dla dzieci; 
10.05 IV pielgi·zymka Papieża Jana 

P awia II - spotkanie w Zamku 
Królewskim w Warszawie z 
władzami RP; 

11.40 IV pielgrzymka Papieża J ana 
Pawia TI - T e Deu m w 200 
rocznicę Konstytucji 3 Maja w 
Bazylice Archidiecezj alnej; 

13 .00 TV Koncert życzeń; 
13.30 Z P olski rodem ; 
14 .OO Walt Disney przedstawia; 
15 .15 Szkola pod żaglami; 
15.40 I V pielgrzymka Papieża Jana 

Pawia II - Warszawa; 
18.00 Tele.express; 
18.'.!0 13utik; 
18.00 Z kamerą wśród zwierząt ; 
19 .15 Dobranoc; 
'.! O.OO „Niezupe łnie późna jesie11" i 
20.40 I V pielgrzymka Papieża Jana 

Pawia II - Wa rszawa; 
21.45 „Inni ludzie" - rep.; 
'.!'.!. 15 Sportowa sobota; 
22.45 Ósmy dzie1i pielgrzymki Pa­

pieża Jana Pawia II ; 
'.!3.'.!0 11 01·ka" - film USA; 

Program II 
CN N - Headline News: 8 .00 , 10.00, 
23.20 : 
7 .25 Kaliber '91; 
7 .55 Powitanie; 
8 .10 „Kapitan Planeta i Planeta-

rianie" · 
8.35 Magaz~n TV Ś111adaniow<::j; 
9.15 „Duet białych clownów"; 
9.40 Magazyn TV Śniadaniowej; 

10.40 „Sekretny dziennik Adriana 
Mole'a lat. 13 i 3/-1" - serial 
ang.; 

11.05 „Tacy sami" - pr w jęz. 
migowym; 

11.25 I< lub Yuppies; 
12.40 „Santa 13arbara" - serial US A ; 
14.10 „Camerata '.!" - mag. muz.; 
14.'10 „Ze wszystkich stron" - mag. 

rep.; 
15 .10 Program d nia; 
15 .15 „Zwierzęta ~wia,ta" i 
15.45 „Klub profesora Tutki"; 
16 .10 Dookoła świata ; 
16.40 J an Lechoii; 
17.00 Studio tajemnic; 
17.30 W zrockowa lista p rzebojów; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 W ielka gra; 
19.30 Galeria 38 milionów; 
20 .00 „ Długa droga do domu" - film 

ang.; 
21.15 P omóc szczęściu ; 
21 .30 Panorama dnia; 
21.45 „Stary człowiek 

film USA. 

NIEDZIELA 

Program I 
Wiadomości : 19.30, 22 .20; 
7 .00 W itamy o siódmej; 
7 .30 I< n1j za miastem; 
7 .55 P o gospodarsku ; 

morze" -

8.10 Od niedzieli do niedzieli ; 
8 .55 P rogram dnia; 
9.00 T e lerane k oraz „Kamie nna ta­

j e m nica" - serial; 
10.20 J ęzyk ang . dla dzieci; 
10 .25 IV pielgrzymka Papieża Jana 

Pawia II - Agrykola - War­
szawa; 

13 .00 Teatr d la dzieci: H . Lofting -
„Niezwykle przygody doktora 
D olitt le i jego przyjaciół" ; 

13 .55 M agazy n „Mo rze"; 
14.15 T~lewizyjny koncert życze1i ; 
14.45 „Spiewać każdy moze"; 
15.25 Z arch iwum T eatru TV: K . 

Gje llerup - „l\ ll yn na wzgó-
rz u'', 

lu.55 Telew1zjer; 
17.15 Teleexpress; 
17.40 IV pielgrzymka Papieża J a n a 

P aw ia II - ceremonia pożegna­
nia; 

18.15 Studio Sport; 
19.00 W ieczorynka; 
20 .05 7 dni- świat· 
21.35 Sportowa ni~dziela ; 
22 .05 Dziewiąty dz ień pielgrzymki 

Papieża J ana P awia II; 
22.20 Circom Regional p rezen t uje. 

Program II 
CNN - Headline News: 10.00. 23 .3 5; 
8.15 Przegl ąd tygodnia (dla nies ł y­

szących); 
8 .50 „D rzewo pachnące imbirem" -

serial a ng. (dla niesłyszących); 
9.50 Program dnia; 

10.10 J ut ro poniedzia łek ; 
10.30 Program lokalny; 
11 .00 Program muzyczny; 
11.20 W spólnota w kulturze; 
11.50 Seans filmowy; 
13.00 Polska Kronika Filmowa; 
13.10 100 pytań do„.; 
13.50 Magazyn przechodnia; 
14.00 „Powrót Johnny 'ego" - film 

niem.; 
15 .00 Podróże w czasie i przestrzeni; 
15.45 ~lodlitewne spotkania ekumE-­

niczne w kościele Ewange­
licko-Augsburskim pw. Świętej 
Trójcy w Warszawie; 

16.30 Godzina z J . Zelnikiem; 
17.25 Program dnia; 
17.30 13liżej świata; 
18.30 „Za chwilę dalszy ciąg pro-

gramu"; 
19.00 W ydarzenie tygodnia; 
19.30 Galeria Dwójki"· 
'.!O.OO Prze boj~' 13 . I<acz;riiskiego; 
21.00 \Vroclaw na antenie „Dwójki"; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „~Iil·ość matki" - serial ang. ; 
22 .35 Teatr ,,Stu" przedstawia. 

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
Wiadomości: 16 .00 , 19.30, 22 .30; 
13.25 Aktualności Telegazety; 
13.30 Spotkania z literaturą; 
14.05 Agroszkola; 
14.35 Cisza i dźwi.;k; 
15.05 TV Edukacyjna zaprasza; 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski; 
15.55 Program dnia; 
16.10 Video-Top; 
16 .20 Luz; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Encyklopedia II wojny świato-

wej; 
18.00 1 O minut; 
18.10 Kupić nie kupić ; 
18.30 ,1Alr' - se rial USA; 
18.55 Swiat w oczach Lema; 
19. 15 Dobranoc; 
20.05 Teatr TY: I<. K arabasz - 11\V 

naszym domu"; 
21.30 Petenci - pr. publicyst .; 
21.55 Recital zespolu 11 \V hite Ile­

art"; 
22.'15 „P ó l wieku później" film 

dok .; 
23 .25 BBC - TV Europe. 

16.45 
17.00 
17 .30 
18.00 
18.30 
19.00 
19. 15 
19.30 
:?O .OO 
20.30 
21.30 
:!l.55 

2'.!.50 
23.05 

P rogr a m II 
Powitanie; 
Czas akademicki; 
„Kusza" - serial USA ; 
Program lokalny; 
Przegląd I< ronik; 
Ojczyzna-Polszczyzna; 
Zapraszamy do „Dwójki"; n.. Lasocki przedstawia; 
Publicysty ka; 

Zek" - fllm dok · 
Panorama dnia; ., 
11 \VszysLkim , któ ryc h kocha-
1.:m" - serial USA ; 
Rozmowy o cierpieniu ; 
CN ' - I leadlin.:: News. 

WTOREK 

Program I 
Wiadomości : 9 .00, 16.00, 19.30, 
22.45; 
8 .00 Dziei1 dobry ; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 „Denver - ostatni dinozaur": 

10.00 J .;-z. ang. d la dzieci; 
10.05 Gotowanie na ekranie; 

10.30 

11.25 
11.45 
1 2 .00 
13 .00 
13.3 0 
14 .05 
14 .35 
15.05 
15.55 
16.10 
16.20 

17 .15 
17.35 
18.00 
18.10 
18.40 
19.00 
19.15 
20.05 

21.3 5 
22 .05 
23 .00 
23 .25 

Smu t ne radości" - film cze­
~hosl.; 
Giełda pracy - g ie lda szans; 
Aktualności T e legazety; 
W E u ro pie nowożytnej ; 
C hemia; 
Bracia Niemoje wscy; 
A g ros zko la; 
Sezam ; 
„J edwabny sz lak"; 
Program dnia; 
V id eo-T op; 
T ik-Ta k o raz „Przygody M isia 
R uxpin a"; 
Teleexpress; 
L aboratorium; 
10 minut; 
Boże z baw Rosję" - film dok .; \'v Sej mie i w Senacie; 

Skarbonka J . I< uroni a; 
Dobranoc; 
„Rozmowy o miłości" film 
polski; 
Listy o gospodarce; 
Telemuzak - mag. rozr.; 
Rozmowy intymne; 
B l3C - T V Europe. 

Program II 
CNN - Headline News: 8 .00, 10.00, 
23.50; 
7.55 Powitanie; 
8 .10 Język 111em1ecki; 
8.40 Santa 13arbara" - serial USA; 
9 .25 Ki agazyn TV Śniadaniowej; 

16.45 Powitanie; 
17.00 „N o w aw - ser ial U SA ; 
18.00 P rogram lokalny; 
18.30 Modlitwa wieczorna; 
18 .50 „Cie1i sil nej wladzy" - rep.; 
19.30 „Schwabisch H all" - film dok. ; 
20.00 Non stop kolor; 
21.00 W ywiady I. Dziedzic; 
21.'.!0 l\ l agazym przechodnia; 
21.30 P anorama dnia; 
21.45 Sport; 
22 .00 A kademia polskiego filmu : 

„Niedaleko \ Varszawy" - dra­
mat sensac. 

ŚRODA 

Program I 
Wiadomości: 9.00, 16.00, 19.30. 
22.55; 
8.00 D zie1i dobry ; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 Den ver - ostatni dinozaur; 

10 .00 Język ang. dla dzieci; 
10.05 Przyje mne z pożytecznym; 
10.30 „Dynastia" - se rial USA; 
11.55 Aktualności T e legazety ; 
l'.l .00 „T erra X " - serial dok.; 
13.30 Spotkania z literaturą; 
14.05 A groszkola; 
14 .3 5 Ekonomika dla rolnika; 
14.45 Chemia bez tajem nic; 
15 .05 „Świat roślin" - film dok .: 
15 .30 Uniwersytet Nauczycie lski ; 
15 .55 Program dnia.; 
16.10 Video-Top; 
16 .20 „J eden rok w pewnej szko le"; 
16.45 Sami o sobie ; 
17.15 Teleexpress ; 
17.35 System ; 
18.00 10 minut; 
18.10 I< li1~ika zdrowego czlowieka; 
18.30 J akim prawem?; 
19.00 \ Velcome to Poland ; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 „Dynastia" - serial USA; 
20 .55 Program rozrywkowy; 
22.25 „60 / 90" - magazyn; 
23.10 R ozmowy w „Iles Publice" ; 
23.40 B B C - TV Europe. 

Program. II 
CNN - Head line News: 8 .00 , 10.00, 23.25 ; 
7 .55 Powitanie; 
8 .10 J ęzyk niemiecki; 
8.40 „Czterdziestolatek" · 
9.40 l agazyn TV Śniad~niowej; 

16.45 P o w itan ie; 
17.00 „Zmiennicy" - se1·ial TP; 
18.00 Pi;ogram lokalny ; 
18.3 0 „M .A .S.H ." - serial USA-
19.00 „R ebusy" - teletu rniej; ' 
19 .30 I< o n cert Łódzkiej O rkiestry 

K a m e r a lnej ; 
20 .00 Co czytać? ; 
20.45 Ostatn ia k<irta; 
'.!l.30 Panor ama dnia· 
21.45 „\V la b ir yncie" 1- serial T P ; 
22.15 Sport; 
22 .30 Tele wizj a nocą. 

13 
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RADA PRACOWNICZA 

ZAMBROWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

BUDOWLANEGO 

w Zambrowie ul. Prym. St. Wyszyńskiego 15 

ogłasza KONKURS na stanowisko 

DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA 

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni 

spełniać następujące warunki: 

- wykształcenie wyższe - minimum 5-letni staż na 

stanowiskach kierowniczych 

- preferowany wiek do 55 lat 

- dobry stan zdrowia 

Zgłoszenie powinno zawierać: 

- podanie z motywacją ubiegania się 

o stanowisko dyrektora 

- kwestionariusz osobowy z fotografią i życiorys 

- uwierzytelnione odpisy dyplomów 

i świadectw kwalifikacyjnych 

- opinie z miejsc pracy z ostatnich 5 lat 

- zaświadczenie o stanie zdrowia 

Oferty należy składać do Rady Pracowniczej Zam­

browskiego Przesiębiorstwa Budowlanego w Zan11n 

browie w Dziale Osobowym w terminie 14 dni od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia z dopiskiem na 

kopercie „Konkurs". 

O terminie konkursu zainteresowani zostaną 

powiadomieni indywidualnie. 

Zastrzegamy sobie prawo nieskorzystania 

z oferty bez podania przyczyny. 

pp DOM 
Spółka z o.o. 

K-124 

w Bęćkowie k. Szczuczyna 

produkuje i prowadzi sprzedaż 

materiałów drogowych: 
- kostka drogowa gr. 8 cm 
- kostka chodnikowa 6 cm 

Szczegó~owe informacje 
na miejscu 

lub w Łomzy, 

.... ... 
µ 
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tel. 168-656 (wieczorem) 
[K-622 J2 

. . . . . . . . . . 

BIAŁYSTOK, ul. Armii Radzieckiej 18 tel. 416-025 

tOMZA, ul. Poznańska 66 tel. 59-42 

KONKURENCYJNA MARZA 

WYTWÓRNIA PREFABRYKATÓW BETONOWYCH 

ŁOMZA ul. Poznańska 154 B 

(naprzeciw zaktadów PPS) 

OFERUJE DO SPRZEDAZY: 

- płytki chodnikowe, obrzeża, krawężniki , trylinkę, 

- bloczki: M-2, M-4, 
- pustaki: wentylacyjne, spalinowe, DZ-3, 

- płyty drogowe „JOMB" 50 X 50 X 12, 

- murki oporowe 185 x 100 x 60, 

- kręgi i rury 0 32, 50, 60, 80, 100, 120, 

- płyty nadkanałowe, przykrywy studzienne, oraz inne wg zamówień. 

NAJNIZSZE CENY. BEZPLATNY ZALADUNEK 

ZAKŁADY ELEKTROMASZYNOW~ 

,, EDA" 
w Poniatowej (woj. lubelskie) 

prowadzą ciqgtq sprzedaz wyrobów 

(lodówki. zamrazarki. pralki automatyczne) 

i części zamiennych 

ZAKŁADÓW „POLAR" - Wrocław. 

Warunki sprzedaży jak u producenta. 

INFORMACJE, 

Dział Sprzedazy 

Poniatowa. tel. 40- 17. wew. 402 

ZAPRASZAMY - DO NAS BLIZEJ!!! 

Cl PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCY JNO-USŁl.XlOWE 

"CELK AL" Spółka z o.o. 

Oferuje dla j.g.u. oraz osób fizycznych: 

- montaż, remont kotłów parowych i wodnych 

- modernizację kotłów wodnych !system narzutnikowyl 

- montaż i remont urządzeń nawęglających 

- montaż i remont urządzeń odpylających 

K-115 

- montaż, remont stacji uzdatniania wody „ 

- montaż, modernizację, remont węzłów cieplnych oraz instalaCJ' 

wod.-kan., c.o. i c.w. . lacil 

- dokumentację techniczną kotłowni , sieci cieplnych oraz 10518 

wewnętrznych c.o i c.w. 

._ __ „ -wykonywanie ekspertyz i analiz 

Cl z zakresu energetyki cieplnej. 

OGI 

-taś 
-taś 

1 -kal 
-w1; 

t. -kor 
- dzi 
- bie 
-od 
-taś 
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oGLOSZENIA DROBNE 
ECJAUSTA potoznlk-ginekolog 

~ SP EWICZ ostrolęka. Boguslaw­
eeh ~ponledzlatkl. śr~. pi~tki od 

o 6. b""'I w catkow1tym znieczu-
~QO. Za '"" 
. ~!pleniu). K- 311- o 

TREBLINSKA. lek. dentysta. L~ 
NI~ znieczuleniu. wykonywanie 

za ul. Ks. Janusza 1417. 
ez.tom · K- 11-o 

tytki schody, parapety, 
~KO-~.!'""rodzka 53. tel. 168-695. 

1)'1110. N"""" K- 152- o 
mllJ-ZAKl.AD - sprzedam. Łomza. 

62-75. K- 543-oo 
_ tomza. Poznańska 156, tel. 

!3-09l. K- 582-oo 

WA ROWERÓW - Łomza. Dlu-

12 1" pcxMórzu). 
I" K- 577-o 
WĘ domu jednorodzinnego do 

I la tomza tel. 55-47 (godz. 9 
ynaęc . • 

11) K- 616- o 
8l()P0KOJOWY LOKAL. 84 m kw. w 

SPRZEDAM kombajn zbozowy „ Bizon· 
w dobrym stanie. Wiadomość, Dariusz 
Zaręba, Jastrząbka Mloda 27, gm. 
Śniadowo. 

K-6 19 
SPRZEDAM Renault 5 1988, czarny dąb, 
bale suche. Łomza. tel. 168- 970. 

IC- 623 
TANIE USŁUGI TRANSPORTOWE. Wieslaw 
Szczęsny, Łomza. Polowa 35/25. tel. 
67-14. 

K-624 
KUPIĘ krawędziaki brzozowe o wym. 
4,5 x 4.5. 5xl m. Ostrołęka. ul. War­
szawska 2. tel. 54- 0 4. 

K-625 
SPRZEDAM nowo wybudowany dom w 
Ostrowi Mazowieckiej. Ostrów Mazo­
wiecka, tel. 49-89. 

K-628 
SPRZEDAM Fia ta 126p (rok prod. 1980). 
Łomza. tel. 57-72. 

IC-629- o 
VW Golf (1988) benzynowy, 3-drzw io­
wy, stan bardzo dobry - sprzedam. 
Łomza. tel. 53-91. 

, Siary Rynek 3, li piętro, wynaj-
rp,zy, biuro lub lnnq dzlalalność. IN­

;r.ir.r.ir...J.;1•;;'1„"u0 CJE· Warszawa. tel. 41- 01- 52. 
. K-609 

K-631 
SPRZEDAM dwie dziatki budowlane na 
osiedlu „Maria·. Łomza. Wojska Pol­
skiego 96. tel. grzecznościowy 46- 18. 

ncH 
w stanie surowym. dziatki bu­
e I rzemieślnicze - sprzedam. 

!lita 15. Łom za. 
K- 608 

[!)AM działkę budowlanq pod 
IJNkę na os. „ Maria· w Łomzy. 

'odomość : tomza. Wesola 159. 
IC-615 

!NAJMĘ dom bliźniak na biuro lub 
dzlalalność. Plqtnica. ul. Słonecz­

n14. 
K-611 

!llKANIE samodzielne wynajmę dla 
hsamol~ch. Łomza. te l. 38- 01. 

K-614 

K-632 
DZIAŁKĘ budowlanq w Łomzy kupię. 
Łomza. tel. 168- 943 

K-634 

MIESZKANIA. domy. dziatki - sprzeda -
kupi - wynajmie - „ TYTAW, Łomza. Po­
lowa 45, tel. 64-78, 169- 915. 

IC-634- o 

BMW 5 18 (1981) sprzedam lub zamie­
nię na mniejszy. tom za. tel. 28- 52. 

IC-635 

POŚREDNICTWO kupna-sprzedazy sa­
mochodów I maszyn rolniczych. Łom­
za. tel. 168- 94 1. 

3mówień. SIERRA 2.3 D (1984) sprzedam 

EK 
zamienię na Poloneza. Łom-

K-636 

169-286. 

~Ili IC-617 fDAM ciągnik C- 3P (1990 r.) Ze-
Mierzejewski. Jakać Dworna 8. 
Snladooo. 

SPRZEDAM dziatki budowlane. Kras­
ka 32. 

K-638-o 

SPRZEDAM Ładę 2107 (1990r.). tomza. 
tel. 168- 638. 

---11r·· IC- 618 IC- 640 

~lskie) 

robów 
tyczne) 

fł. 

:h: 

instalacii 

3Z instala~I 

fDAM Fiata 126p (1988 r.). tomza. 
!kiego 363. 

K-621 

WOLNE miejsca w sam ochodzie do 
RFN. tomza. Zawadzkiego 11. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCYJNO-HANDLOWE 

" 
IR-GRA" 

w Janowie k. Łomży, 
tel. 49-05, tlx 852379 

PRODUKUJE: 
- taśmy elastyczne (gumy) róznego rodzaju 
- taśmy wrzecionowe róznego rodzaju 
- kabel koncentryczny 
- węze ogrodnicze 

PONADTO JAKO HURTOWNIA 
OFERUJEMY: 

- konfekcję damskq i męskq 
- dziewiarstwo 
-bieliznę damskq i męskq 
- odziez dziecięcq 
- taśmy ozdobne, dodatki krawieckie 

i gumy wktadowe, firanki, frędzle. 

IC-642 

UWAGA SKLEPY! 
SPRZEDAZ HURTOWA - SPECJALNA OFERTA 
- garnitury (modne sportowe wzory). rózne kolory 

i rozmiary 
- płaszcze damskie 
- spodnie męskie 
- nagrane kasety magnetofonowe polecamy 

200 tytułów. wszystkie przeboje stare i najnowsze 
- kasety video - nie nagrane 

- zegarki ręczne. stołowe i budziki firmy Casio 
bogaty wybór 

- ka lkulatory osobiste i biurowe firmy Casio 

ZAKUP I SZCZEGÓŁOWE INFORM/CJE 
INTER-ACME Biuro Informacyjno-Handlowe 

18-400 Łomza ul. Gietczyńska 4 
tel. 57-26. fax 67-25. llx 852245. w godz. 8 - 15 

- ZAPRASZAMY -

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ARTYKUŁAMI 
SPOZYWCZYMI 

ELIZABET 
w Lomży. ul. Al. Legionów 143. tel. 169-244. 

telex 852688. fax 2926 
OFERUJE: Flaki wołowe mrożone po 17 .500zł/kg 

oranżadę po 800 zł za butelkę 
Towar dostarczamy własnym transportem 

Na terenie miasta i pobliskich miejscowości transport 
bezpłatny 

R~ON~AKTY" Łomżyński Tygodnik Społeczny. 18-400 Lomża, A leja Legionów 7, tel. 4 2-43, 42-44, 57-11 . 
StalaguJe: '(Vładysław Tocki i zespół. . . . . . . . 
·Ko~ Wspo!pracują : Teresa Adamowska, Adam .Dobro 11sk1 , M aciej Gryguc, Sta111sław Kędz1elawsk1, Krystyna Mic/Jalczyk-
Vv d drat?w1cz, J.an Oniszczuk, Wiesław l(Vende~l1ch . . . 
Sk~a a~ca . , Gra tis" - Spółka z o.o . Lomz a, Ale;a L,. eg1onow, 7. 
Dru{ AU/1 „Prima" & Laser STudio ul. Sie.nk(eW(CZa 3, Bia łystok, te l . 435- 525. 
0910 · SPp p „Pogo1i" w Białymstoku, ul. M1ck1ew1cza 56. . . . . . 
Za t s~en1a przyj muje Biuro Reklam i Ogłosze1 i ,K O NTAKTO W ", 18- 400 Lomza, Aleja Leg1ono w 7, t el . 42-43. 

resc og/osze1i redakcja nie ponosi odpowiedŻialności. 
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NAGRODY: 

I - 500.000 ZLOTYCH 

li - 300.000 ZLOTYCH 
Ili - 200.000 ZLOTYCH 
Litery z kratek ponumerowane w prawym d olnym rogu , 

ustawione od 1 do 102 utworzą hasie. 
POZIOMO: 2) parów, jar , 7) ryba z rodziny karpiowatych , 

9) znana stadnina koni nad J ezio re m Ląckim, 10) czlowiek 
zarozumialy, zuchwaly, 11) umys l , 12) regularność powtarzania się 
cv·goś w j edn akowych odstępach czasu , 13) poc iecha królewskich 
pt<i ków , 14) linia na mapie pogody, 15) profesor z polskiego 
serialu telewizyjnego, 16) ptak z rzędu wróblowatych, 19) lewy 
doplyw dolnej Wart y, 2 Ó) p lyni e i wije się, 24) wołającego na 
puszczy, 25 ) materia! opalo wy, 28) ciamajda, 30) opina talię, 32) 
awanturnik , zabijaka, 33) pojemnik na paliwo, 35) więzy, 36) 
śnieżna przeszkoda na drodze , 37) pozostalość po oddestylowaniu 
ciek lych frakcji smoly węglowej, 3 9) uk rywa! s ię pod pseudonime m 
„Rodoć", 40) s lynny kurort belgijski, 42) wl ókno jedwabne , 411) 
skorupiak morski, 47) wojsko tatarskie, 118) wzgórze w starożytnym 
Rzymie , 52) gha1iska me tropolia , 53) jednostka monetarna Indii, 
54) twórca dziela, 55) iskra , 56) żaglowiec o dwóch masztach z 
ożaglowaniem skośnym, 57) slynny J an Sebastian, 58) do kąpieli 
w lazience , 59) zapal, wigor , 60) imię żeńskie, Gl ) antonim pokoju 
ze znanej piosenki , 6 2) na jego czele stoi J an Krzysztof Oielecki, 
63) jezioro we wschodniej Afryce, 64 ) pnącze. 

P IONOWO: l ) cielęca z cebulką, 2) śrubokręt , 3) war, 4) 
pomysl , plan , 5) historyczna dzie lnica R usi, 6) wyrabia wędliny, 
7) zupa, 8) w parze z guzikiem , 17) największa z ropuch , 18) 

' j ednoroczna roślina oleista z rodziny motylkowatych, 21) zamieć , 
22) miejsce zwycięskiej bitwy Mieszka I z 972 roku, 23) w P olsce 
do X III wieku urzędnik nadworny, 26) rzeka w G a bonie, 27) 
Lafla szklana w oknie, 28) samochód terenowy, 29) gniew , furia, 
30) duchowny, prawoslawny, 31) kt-ew rośliny, 33) najniższy s los 
mi:ski, 34) rozbija się o izbicę, 38) ośrodek sportowy mlodz1eży 
szkolnej w \Varszawie, 41) prze wód prowadzący pa rę wodną , 42) 
rodzaj zaslony, 43) kraina w pn . Europie, 4S) laboratoryjna rurka 
szklana, 46) grudniowa solenizantka, 48) miasto i port w Oawarii 
nad Dunajem , 49) w szkole t rwa 45 minut, 50) g a rbnik w korze 
dębowej , 5 1) waleń. {I-ICL) 
Wśród Czyte lników, któ1~q w ciągu siedmiu Jni od daty 

ukazania się tygodnika , nadeślą na ad res redakcji ( 18-400 Lomża, 
Al. Legionów 7 ) prawidlowe rozwiąza nie (has ie wraz z kuponem 
sponsora), rozlosujemy nagrody uru1,1dowan" pr:t.:z ZAKLĄD 

• O DSLU GI TECHNICZNEJ, SPOLKA PTZ W LOMZY 
(ul.. Pozna1iska 3 ). 

Zyczymy mi lej zabawy. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR. 20 . 
POZIOMO: d ekada, op.at, kanalizacj a, targ, zamęt , obiad, 

Etna, doniesienie, Real , kraksa. 
PIONOWO: D a k ota , k on trabanda , d ola, poczęstunek, 

tram, szlam, Tales , kapela, odór, kie r. 
Nagr ody wylosowali: ANTONI CHOMUTNIK z Łomży 

{ul. Staffa 2) - 500 tys., EUGENIUS,Z DĘBSKI z 
Białegostoku - 300 tys. i LIDIA PRULINSKA z Ełku -
200 t.ys. :t łotych . Serdecznie grntulujemy. Zdobywcę pierwszej 
nagrody zapraszam y do redakcji. 

ROZWIĄZANIE WIROWKI SCAND z ur. 20. 
?.akręt, sędzia, l'vl arian , a rmata, tokarz , posada, dratwa, 

st1·.'\ta, kasata, Panama, nawała, sałata, st.ępka, magnat , 
ła1·.1aga, tabela, pędzel, n arada, a m bona, blenda. 
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